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Niemcy w „ciężkiem położeniu”. 

Z Berlina nam piszą: 

Zaraz po mowie tronowaj cesarga Wilhel- 
ma zebrał się parlament niemiecki, aby doko- 
nać wyboru pregydyum. Wybrano te same 08o- 
bistości, poczem hr. Ballestrem, zająwszy fotel 
prezydenta, dswonkiem dał znak, że chee mó- 
wió. Sądzono, że jak zwykle, podziękuje za 
okazane mi zaufanie i przyrzeknie być bez- 
stronnym, ale on tak zaczął: „Panowie! Poło- 
żenie naszego państwa jest bardzo oiężkie, 
zbliża się chwila bardzo poważna, ogromnie 
poważna. Jeszoześmy takiej nie przeżywali 
w tym gmachu“. I potem wezwał deputowa- 
nyoh, aby się natchnęli gorącym patryotyzmem, 
dorośli do sytnacyi, rozwinęli ofiarność it. d. 

Było to bardzo grube podkreślenie tych 
wyrazów troski, jakie się znalazły w mowie 
tronowej. Jedni deputowani pomyśleli, że oto 
wróoiły bismarkowskie czasy, kiedy to kanolerz 
straszył wojną, ilekroć chciał uzyskać od par- 
lamentu bądź grabe miliony na wojsko, bądź 
powiększenie liczby rekrutów, inni byli prze- 
konani, że rządowi bardzo na tem =ależy, aby 
w Anglii wiedziano, iż Niemcy stoją pod bro: 
nią i w zgodzie ze swym cesarzem stang jak 
jeden mąż w obronie prawa do rozszerzania 
pól, na których ma się rozwijać niemiecka 
pilność i pracowitość. Ale rychło się pokazało, 
że jost całkiem coś innego. Przedewszystkiem 
nie wiadomo, jak się potoczą układy na kon- 
fereucyi marokkańskiej; bardzo być może, iż 
Niemcy przeforsowały ją na własne nieszozę- 
ście i że mocarstwa wyjdą z niej pokłócone. 
Lecz wynurzyła się jeszcze inna sprawa. Jest 
w Afryce środkowej murzyńska republika Li- 
berya. Leży ona nad zatoką Grwinejską, słynie 
z ogromnego bogactwa różnych skarbów, po- 
oaynając od kości słoniowej, kauczuku, maho- 
niowych lasów, a kończąc na złocie, które się 
wysiewa z piaszozystego gruntu; słynie także 
ta republika z krewkiego temperamentu miese- 
kańców, którzy dla zabawy urządzają częste 
praewroty, on oczywiście szkodzi sagraniozne- 
mu handlowi i sąsiednim krajom, należącym 
do Francyi, albo do Anglii. Niemiecka posia- 
dłość Togo leży w oddaleniu tysiąca kilome- 
trów od Liberyi, z którą Niemcy prowadzą. 
ożywiony handel, nieoparty jednak na żadnej 
umowie. Wogóle położenie tej murzyńskiej: 
republiki nie jest jasne; nie wiadomo, Gzy to 
jest państwo całkiem niezależne, czy też snaj- 
duje się pod -protoktoratom Anglii lub Fran 
cyi, bo oba te państwa roszozą sobie do tego 
pretensyę. Otóż teraz pojawiła się wiadomość, 
że między rządami paryskim a londyńskim to- 
czą się poufne układy o taki traktat, wedle 
którego polityczny zarząd Liberyi obejmie 
Francys, a finansowy i oelny Anglia. Oczy- 
wiście oba te państwa razem będą wyzyski- 
wały zasobna republikę murzyńską, a kupców 
z państw innych postarają się z niej usn- 
nąć. Dla Niemiec wynikną stąd wielkie stra- 
ty. Utrzymują w Berlinie, że właśnie to 
miał na myśli cesarz Wilhelm, gdy w mo- 
wie tronowej nadmienił o prawie niemie- 
okiem posiadania pól do pracy. Po usunię- 
cin handlu niemieckiego z Liberyi, przyj- 
dzie zapewne kolej na uesnnięcie go z Ma- 
rokka. 

Na tym przykładzie widzą Niemoy dowód, 
że anglo-franouskie porozumienie może być dla 
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nich bardzo niebezpieczne. Stanęło ono w kwie- | awans, a w połowie stycznia uregulowana go- | nie mogła jej odszukać, zwłaszcza, że grabarz, 
stanie definitywnie kwestya posuwania urzę-| który zasypał zwłoki, został oddalony, a nowy 


tniu roku bieżącego, kiedy jnż nikt nie wątpił, 
że militarna siła Rosyi została 'na długo szła- 
mana. Zjawiło się zatem jako konieczne dla 
Francyi uzupełnienie sojuszu z Rosyą, ponie» 
waż sam ów sojusz nie zabezpieczał już repu- 
bliki od dyktatorskich gestów z Berlina. Ale 
sojusz franko rosyjski był nietylko nawskróś 
pokojowy, lecz nawet hamował i tępił wszystkie 
we Francyi odwetowe myśli. Berlin rządził 
Petersburgiem, a przezeń Paryżem, był więc ów 
sojusz dla Niemiec asekuracyą od Franoyi. Na- 
tomiast oela Anglii są zupełnie inne; dążnością jej 
— nie dopuścić Niemiec do „przyszłości na mo- 
rzach*, o której chętnie mówi cesarz Wilhelm. 
Jakoż widać, że na tym punkoie pretensye 
niemieckie zawsze się spotkają z odporem an- 
glo franouskim, a widać także i to, że po za- 
warciu porozumienia z Anglią ocknęły się we 
Francyi odwetowe myśli. Dziś rządzą w Pary- 
żu ludzie zupełnie niezdolni do śmiałych czy- 
nów i opinia tam jeszcze jest dość gnuśna, ale 
to wiecznie trwaó nie może. Usposobienia we 
Francyi zmieniają się aadzwyczaj prędko, a 
często woale niespodziewanie. Chwila, w której 
sprawa marokkańska nakrótko się zaostrzyła, 
przekonała wszystkich, że Francuzi i dziś je- 
Szoze umieją się rozpłomieniaóć i że ich uoznoia 
podobne są do dynamitu, który od lada iskry 
wybucha, Lont od tego dynamitu dziś już nie 
w rosyjskich, lecz w angielskich rękach, — 
w tych właśnie rękach, które nie mają powodu 
pobłażać Niemcom. Te stanowi wybitną zmianę 
w ogólno:europejskiej sytnacyi, w tem jej nie- 
bezpieczeństwo dla Niemiec, w tem również 
wytłómaczenie, dlaczego one stały się tak o- 
strokne, ke nawet usunęły się od demonstracyi 
przeciw Turoyi. 


Korespondencye. 


Wiedeń, 6 grudnia. 
(Presydyum swiąsku urzędników pocztowych w kic- 
rewnika ministerstwa handlu. — Pierwsse preben- 
daryusski schroniska im. cesarsowej Elsbiety dla 
artystów teatralnych. — Rocawica śmierci Mosarta). 


(y). U kierownika ministerstwa handlu 
hr. Leopolda Auersperga byli wczoraj na au- 
dyenoyi członkowie prezydyum austryackiego 
awiącku urzędników pocztowych i wręczyli mu 
petycyę z żądaniami personalu pocztowego, 
uchwaloną na ostatnim wiecu. Hr. Auersperg 
przyjął tę deputacyę bardzo uprzejmie i przy 
tej sposobuołoi wystosował do wszystkich funk- 
cyonaryuszów pocztowych i` 


telegraficznych 
w Austryi 


ACz upomnienie, ażeby nie da- 
wali posluchu podżegaczom strejkowym i nie 
popełnili żadnego nierozważnego kroku, bo 
przez to udaremniliby tylko najlepsze intenoye 
rządu i pogorszyliby swoje położenie. Wdro- 
żona przez rząd akcya, zmierzająca do pole- 
pszenia położenia materyalnego wszystkich ka- 
tegoryi slużby pocztowej, jest już na ukończe- 
niu, a w takiem stadyum powinni funkoyona- 
ryusze pocztowi 8 na nad namiętnościa- 
mi i zachować zimną krew, jeżeli nie chcą za- 
szkodzić sobie i swoim rodzinom. Jako najpil- 
niejszą reog uważa rząd polepszenie awansu 
posztowców i już sa kilkanaście dni będą mo- 
gli oni przekonać się, że to nie są czoze obie- 
tnice, gdyż oprócz normalnego awansu, jaki 
będzie miał miejsce tymi dniami, ogłoszony 
zostanie „na Gwiazdkę* drugi nadzwyczajny 


l 

a ilekroć się odezwie, tyle razy wywołuje zdu- 
| mienie w czytelniku, że autor mógł sobie wy- 
obrażać, iż takich ludzi, jak Dębowioz, będą 
Otchłań polska. Romans na: ; w pra ugoiżyęh domach tolerowali. 


e mniejsza o Dębowioza, bo on gra 
w powieści podrzędną rolę; bohaterem jej jest 
Łącki, mający — według autora — woielać 


wa o pojawieniu się tej książki. Z tą samą; w sobie ideał nowoozesnego Polaka, to unaczy 


pretensyonalnością, z jaką autor powiada w ty- 
tule, że jestto „romans narodowy* ogłoszono 
na tych plakatach, że są to jakieś „nieznane 
dzieje seroa polskiego między Wisłą a Sanem*, 
że w powieści tej odsłonięta jest dusza polska, 
że — słowem — jestto jakiś zwrotny punkt w 
literaturze naszej. Z tem większem więc za- 
oiekawieniem wzięliśmy książkę do ręki i po- 
mimo, że jest bardzo gruba, bo zawiera 680 
mtronio bitego druku i niesłychanie nudna, 
przeczytaliśmy ją od deski do deski, żywiąc 
ciągle nadzieję, Łe przecież może coś takiego 
znajdziemy, oo będzie usj'rawiedliwiało megalo- 
manię autora, mniemaiącz0, Że stworzył ro- 
mans narodowy i plakatową blagę jego wy- 
dawoów. 3 
Przedewszystkiem opowiedzmy w kilku 
słowach fabułę: Młody lekarz, asystent uni- 
wersytetu krakowskiego, nazwiskiem Łącki, 
pochodzący z dobrej szalacheckiej rodziny, za- 
ręczony jest z panną Heleną Skarską, majętną 
panienką, której rodzina należy do wybitnej 
szlachty. Właśnie bawi on na początku po- 
wieści w majątku państwa SŚkarskich, wraz ze 
swoim przyjacielem, niejakim Dębowiozem, de- 
pendentem adwokackim, ordynarnym w my- 
ślach, w uczuciach i w mowie, i bardzo po- 
siomym w swoich zapatrywaniach i dążeniach. 
Gdy Łącki go pyta, czy mu się podoba pobyt 
we dworze u państwu Skarskich, odpowiada 
jęsykiem, którym się ciągle posługuje, a który 
bardzo trąci suterynami, że mu się podoba po- 
byt, bo „stół przedni i gratis, na powietrze na- 
wet nie proszą, samo poheją oi do gęby, dziew- 
ki salonowe i chlewne niczego. Nie wiem tyl- 
ko, jak będzie z opierunkiem i przyodziewą, 
bo o tem gadać nie mogę“, Łąckiego nie razi 
ten wstrętny język Dębowicza, który zamiast 
mówió usta, albo wreszcie gęba, powiada „ja- 


powinien żyć tylko dla Polski, myśleó tylko o 
Polsce 1 pracować dla niej. Ale przez Polskę 
nie należy rozumieć wszystkich jej warstw, a 
już nadewszystko nie należy rozumieć ani ary- 
stokracyi, ani szlachty. Te dwie warstwy są 
zupełnie wyklęte, a ich interesa są traktowane 
w sposób taki, w jakiby autor traktował za- 
pewne irteresa Moskali lub Prusaków, Polskę, 
według pojęcia autora, stanowią tylko ohłopi i 
warstwa rękodzielnicza. Inteligencya o tyle 
tylko na pobłażliwość zasługuje, o ile bratą 
się z ludem i o ile zapewne sam autor do 
niej należy. 

Łącki z oałem towarzystwem zebranem 
u państwa Skarskich, pojechał w niedzielę do 
kościoła na Mszę. Tam słuchał kazania wypo- 
wiedzianego przez xiędza wikarego o oświacie 
dobrej, religijnej, prowadzącej do Boga i o 
oświacie złej, światowej, wiodącej do piekła. 
Oburzył się więc strasznie na xiędza, bO uwa- 
żal, że to określenie „oświaty światowej“ wy- 
mierzone jest przeciw tej oświacie, którą sam 
choiał szerzyć wśród chłopów. Zbliżając się 
więc po Mszy przed kościołem do matrony po- 
ważnej i sędziwej, zapytał ją głośno: „Jak się 
nazywa ten głupiec, który miał kazanie?“ Oozy- 
wiście takie lekceważenie sukni kapłańskiej, 
takie ordynarne zachowanie się p. Łąckiego 
wobec damy dystyngowanej wraz z mnóstwem 
innych, podobnie smacznych jego występów, do- 
prowadziły w końcu do tego, że z nim zerwano 
stosunki. Był on jednak rad z tego, albowiem 
nie mógł się pogodzić z myślą ożenienia się 
z panną Heleną Skarską, skoro panienka ta 
odezwała się raz bardzo krytycznie o powsta- 
niu z 1868 roku. Odepchnięty przez Skarskich 
zaczyna Żącki bałamnció córkę rejenta ozy 


sędziego Woźniaka i tu dopiero znajduje ideał 


Polki. Autor za przykładem demagogów jest zda- 


daoska", zamiast ręce, powiada „chwytaoski*, | nia, że, wśród rodzin, których nazwiska kończą się 
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dników pocztowych do wyższej rangi. 


tem w dobrze zrozumianym własnym interesie | domo, gdzie znajdują się kości 


A za- |objął jego miejsce. To też do dziś nie wia- 


wielkiego 


powinna służba pocztowa mieó zaufanie do | muzyka. 


rządu i czekać. 

i Praed kilku tygodniami odbyło się tu, jak 
o tem w swoim ozasie doniosłem, poświęcenie 
pięknej instytucyi filantropijnej, a mianowicie 
schroniska dla weteranów i 


weteranek sztuki | posiedzenia zabrał głos p. K 


Rada państwa. 


Wiedeń. W dalszym Em: 
o 


wozorajszego 
aos i Zaczął 


dramatycznej. Krociowe fundusze na urządze- | mówió po czesku, poczem po niemiecku atako- 
nie tego przytułku, noszącego nazwę śp. cesa- | wał rząd z powodu, że upoważnił namiestnika 
rzowej Elżbiety, zebrane częścią z subwenoyi i | Czech do ewentualnego ogłoszenia stanu wy- 
ofiar, udzielonych przez rozmaite korporacye | jątkowego w Pradze. ' 


i przez hojnych mecenasów sztuki, oraz przez 


Po przemowie Klofacza zamknięto dysku- 


gwiazdy teatralne, częścią z dochodu z rozmai- | syę nad mową Głautsoha. 


tych koncertów i widowisk. Owóż onegdaj za- 


Generalny mowoa contra hr. Sternberg 


instalowano w tym azylu ostery pierwsze pre- | polemizował z Adlerem, wywodząc, ke w spra- 
bendaryuszki, aktorki w podeszłym wieku, nie | wie powszechnego prawa wyborozego teroryzm 


mające już siły do dalszej prac 


na scenie. | jest najsilniejszym argumentem  socyalistów. 


Najstarsza z nich ma laż 69, najmłodsza 61. | Mówca atakował w ostry sposób prezydenta 
Instalacya odbyła się bardzo uroczyście, wzięli | ministrów Gautscha i dowodził, że prezydent 
w niej udział wszysoy ozłonkowie komitetu, | ministrów otrzymał w Izbie panów nie tylko 
którego staraniem fundacya ta przyszła do sku- | wotum nieufności, ale także wotum pogardy. 
tku i jej protektorka, hrabina Kielmansegg, | Każdy świadom celu narodowiec musi wystę- 


małżonka namiestnika, która zaaiadłszy do 
wspólnego stołu s mieszkankami przytuliska, 
miała do nich serdeczną przemowę, w której 
życzyła im, aby im życie jak najprzyjemniej 


ować przeciw sooyalnym demokratom ; Austrya 
była dopóty silną, dopóki narodowości miały swe 
rawa. Niemcy, Polaoy, Czesi, słowem wszyst- 
kie narodowości muszą złączyć się w walce z 


upływało w tym domu. Najstarsza z prebsnda- | międzynarodową sooyalną demokracyą. W koń- 
ryuszek, owa 69-letnia, przez całe życie praco- | ou zarzucał hr. Sternberg Kramarzowi, że po- 
wała na scenach prowineyonalnych, a w ubie- | stawił wniosek co do powszechnego prawa wy- 
głym tygodniu wystąpiła po raz ostatni i po- | borozego bez porozumienia z innemi ałowiań- 
żegnała się ze sceną. Druga jej koleżanka, | skiemi stronnictwami. Dla prawdziwych zastęp- 
64-letnia, była swego czasu doskonałą subretką | ców narodu czeskiego solidarność słowiańska w 
i pracowała w Hamburgu, Monachium i Wie- | Austryi powinna być pierwszem przykazaniem. 
dniu w niemieckim teatrze ludowym. Nie wy-| Mówca przypisuje zachowanie się Kramarza 
stępuje już od wiosny. Trzecia, 68-letnia, zbie- | tylko chęci utrzymania mandatu. W końcu sta- 
rala swego czasu laury w Berlinie, Hamburgu į ngl mówca w obronie Dzieduszyckiego przed 


i w kilku większych miastach prowincyonal- 
nych w Austryi. Najmłodsza z nich, 61-letnia, 


atakiem socyalistów. 
Na tem wyczerpano dyskusyę nad oświad- 


osoba chorowita, występowała na scenach w | czeniem prezydenta ministrów w sprawie re- 
Berlinie, Dreźnie, Hamburgu i Wiedniu, i była | formy wyborczej. Po faktyosnyoh sprostowa- 
serdeczną przyjaciółką zmarłej niedawno ar-| niach posiedzenie zamknięto. p astępnę jutro. 


tystki Burgteatru Amalii Schonchen. Za kilka 


Wiedeń. Komisya budźetowa lsby posłów 


dni powiększy się grono mieszkańców sehroni- | obradowała wczoraj nad prowizoryum budżeto- 


ska o dwie aktorki i czterech aktorów. 


wem. Baernreiter oświadczył, że wobec 


W przyszłym miesiącu przypada 160-ta | braku uchwały „delegacyi z powodu .techni- 
rocznica urodzin Mozarta, a zarówno w Wie- |cznych trudności, trzeba zgodzić się na stan 
dniu jak i w Saleburgu czynią ogromne przy-|ex lex tylko z zastrzeżeniem, że rząd wyłącznie 


s s a] 


gotowania celem jak najwspanialszego jej ob-| w drodze zaliczek z obowiązkiem późniejszego 


chodu. 


Wobeo tego przypominają niektóre | zdania rachunków, |bou precedensu na przy- 


pisma, że wozoraj była rocznica śmierci tego | szłość płacić będzie potrzebne kwoty ma wspól- 


mistrza tonów, gdyk umari on w Wiedniu $go|ne wydatki, jeżeli zrad-monjezski me swej 
grudnia 1791, a więc przed 134 laty. Umarł |ny równą owęśó spia 


w wielkiej biedzie, a wdowie swej prócz nie- 
popłatnej sławy, pozostawił wszystkiego 


stro- 
będzia. sk 


Derschatta wywodzi, że de facło na 


60| Węgrzech stworzono juk podstawy narodowej 


guldenów i mnóstwo długów. Urządzeniem po- | armii, dlatego Austrya nie mie powinna płaci 


grzebu aajął się 
ten, a ponieważ 


duszów na zapłacenie osobnego grobu, przeto | wego, jeśli rząd 


rzyjaciel rodziny van Świe- | na koszta wspólnej armii. Mimo to 
ie wdowa nie miała fun- | mówca za uchwaleniem prowisoryum bndżeto- 


ędzie 


złoży oświadczenie w Izbie, iż 


pochowano Mozarta we wspólnym grobie razem | prowizoryum budżetowe nie zawiera żadnego 
z kilkunastu innymi nieboszczykami. Cały | upoważnienia do płacenia na wspólne wydatki, 
wydatek, na jaki mogła się zdobyć biedna wdo- | którego :to upoważnienia zażąda rząd w oso- 
wa, wynoaił 8 sł, 86 ot. na kondukt pogrze- | bnem przedłożeniu. 


bowy trzeciej klasy i 8 zł. na” karawan. 


Bar. Gautsc h stwierdza, że sprawa usta- 


W dzień pogrzebu była na dworze tak stra- | wy upelnomooniającej nigdy nie była przedmio- 
szliwa zawiernoha, że nawet najbliżsi przyja-| tem pertraktacyi « rządem węgierskim i była 


ciele nie towarzyszyli zwłokom na cmentarz, 
lecz byli tylko przy pokropieniu ioh w ko- 
ściele ów. Szosepana. 


odnoszoną tylko przez rząd austryacki. Wszyst- 
kie wypłaty na wspólne wydatki uskuteczni się 


o też, gdy wdowa Mo- | jedynie w formie zaiiozek przy ścisłem gacho- 


garta po tygodniu udała się na cmentarz St. | waniu dotychczasowego stosunku kwoty, oraz 
Marx, by pomodlić się na mogile swego męża, | z uwzględnieniem tega, © ' ile rząd węgierski 


ce  zamiióowywe. wu" o | <w ow” a WRON "WNNNROWNN==""IIRNNNN="="" OWN A. 


na ski, nie ma prawdziwej miłości ojczyzny, a 
spotyka się ją dopiero w domach o nazwiskach 
plebejuszowskich. 

W miasteosku tem, w którem „mieszka 
pan Wośniak, urządza Łącki jakąś demonstra- 
oyę z terminatorami rzemieślniczymi, jakiś po- 
ohód przez miasto, jakieś śpiewy ete. /'W re- 
zultacie wkracza żandarmerya, krów się leje, 
a władza uniwersytecka, dowiedziawszy się, że 
inioyatorem tych awantur był pan asystent 
jednej z KA daje mu dymisyę. Natńralnie 
profesor, który tę dymisyę mu daje, jest skoń- 
ozonym nioponiem, bo najprzód jest profesorem 
uniwersytetu, następnie jest hofratem, wreszcie 
do pacyentów jeździ w karecie. A więc są a£ 
trzy motywa według autora do zaznaczenia, 
iś profesor ten umie o wiele mniej medycyny, 
aniżeli asystent jego Łącki, i że nietylko jako 
lekarz, ale także jako człowiek, jest od niego 
o wiele mniej wart. Straciwazy posadę w uni- 
weraytecie stara się Łącki o jakąś iuną, żeby 
zarobić „na przyodziewek i na wpychanie 
ogegobądź do jadaczki", a raczej na „wlewa- 
nie” do niej, bo ile razy p. Łącki” zejdzie się 
ze swoim przyjacielem Dębowiczem, tyle razy 
w kuajpach krakowskich spędza noo na 'liba- 
oyach. Dostaje tedy posadą lekarza miejskiego, 
w jakiemś miasteczku w xachodniej Galicyi. 
Miasteczko to jest unikatem swojego 'rodzaju, 
bo są w niem nietylko adwokaci, rejenoi, sę- 
dziowie, ale nawet radzoowie sądów; jest także 
p. starosta i mimo to wsaystko jest tylko je- 
den lekarz i to do tego miejski. Świadczy to 
niezawodnie, że autor pisał z pamięci, a nie 
z bezpośredniej obserwacyi i grupował sobie 
osoby nie tak, jak mu nakazywała prawda, ale 
jak mu układało się lepiej pod piórem. My je- 
dnak wiemy dobrze, że w Galioyi w tych mia- 
stach, w których są nietylko starostwa, ale 
i sądy obwodowe, jest już oo najmniej po kil- 
ku lekarzy. Ponieważ jednak autorowi do jego 
fabuły potrzeba było, jak to zobaczymy” pó- 
śniej, żeby w danem miasteozku był tylko je- 
den lekarz i tylko tan jeden, przy pomocy 
pensyi magistrackiej mógł się utrzymać, przeto 
pomijamy ten szczegół i zapisujemy, iż w o- 


es" a a ea e 


ny zarówno przez okcłiczne obywatelstwo 
ziemskie, jak i przez inteligencyę miejscową. 
Owóż kapłan ten wyraził się raz dość nieprzy- 
chylnie o stronniotwie ludowem. To dało po- 
wód Łąckiemu do oświadczenia publicznie, iż 


Rok 1905. 
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prwyjmaje wyiyesaie : 

kłencya kmeaników Eolołowskiego ws Lwtwia 

Pasaż Faunsmana 1, ©. 

Ceny ogłoszeń: 
Zwycrajne ogłoszenia na czwartej 
atronicy: 

wiersz petito wy alba jogo mioj see 20h 
' „W drobaych ogłoszeniach: 
ünstym petitom sa każde słowo 4 h. 
Wustym germendem ,, „6h 
goresp. prywatne 5 n $b 


iaiełaca oi 
RÓanY po kronies wierna potit. 1 k 


gods. 7 m. 44 


Dlnguść dnia godzin 8 m. 1 - 
: tm. 0 


Ubyło dnia od wozòraj 2 m. 


wypłaoi odpowiednie kwoty. Gdyby nie było 
do l-go stycznia uchwały delegacyjnej, albo 
prowizoryum budżetówego, rząd "zgodnie © o- 
świadczeniem z dnia 28-go r. m. wystąpiłby z 
prośbą do Izby, by w drodze ustawy upelno- 
moocniającej, lub w jaki inny sposób potwier- 
dziła potrzebne wypłaty na oele wspólne. 
Wówozasby parlament także miał sposo- 
bność wydania” swej, opinii Co do kredy- 
tów nadzwyczajnych na wojsko, to Zosta- 
ły one już przes “poprzednie delegacye 'u- 
chwalone, 

Byiw ester przyjmuje oświadozenie 
prezydenta ministrów do wiadomości, ale sza- 
znacza, że nie jest to wotum zaufania, tylko 
ratunek przed 8, 14. l 
' Palffy oświadona, że stronniotwo jego 
Jest za prowizoryum budżetowem, bez wyraża- 
nia zaufania rządowi, który nie posiada już 
należytej powagi i działa pod presyą jednego 
stronnictwa. 

Głąbiński wyraża życzenie, aby bud- 
żet kolei państwowych aktidan tak, ka na 
przyszłość budżet kolei galicyjskich -był oso- 
bno traktowany, gdyż jest nietylko ©zynny, 
ale o wiele korzystniejszy niż w innych kra- 
jach. Oświadcza się imieniem Koła polskiego 
za parlamentarnem traktowaniem i uchwala- 
niem budżetu i ubolewa, że dyskusyi budżeto- 
wej swego czasu w komisyi nie ukończono. 
Mówca pocnwala zamierzone podwyższenie płao 
personalu kolejowego i pocztowego i wyraża 
życzenie, aby to podwyższenie rozciągnięto na 
inne kategorye służby. (Koło głosować będzie 
za prowizoryum. racebu£ 

, Romańczuk składa deklaracyę: Po- 
mimo niewypełnienia wszystkich naszych wie- 
lokrotnych żądań, aby w Galicyi ustał system 
wrogi wobec Rusinów, mimo, źe trwa dalej sy- 
stem dla Rusinów nieprzyjazny, a nawet w o- 
statnim ozasie Rusinów na Bukowinie wydano 
na łaskę wrogiej większości, mimo, że w zapo- 
wiedzianej przez rząd reformie wyborozej nie 
widzimy rękojmi, że nam się sprawiedliwość 
stanie, czy nie nastąpi na naszą krzywdę po- 
rozumienie między rządem a naszymi wrogami, 
mimo to przypisujemy tak wielkie znaczenie 
reformie wyborczej, że głosując za prowizoryum 
budźetowem, chcemy zaznaczyć tem nasze sta- 
nowisko, czyniąc naturalnie dalsze nasze zà- 
chowanie zależnem od stanowiska rządu wo- 
bec nas. 

P. Kramarz zaznacza, że komisyi nie 
pozostaje nic innegc, jak przyjąć do wiadomo: 
ĉoi oświadczenie Głactscha. Timi. woy, mię 
dzy nimi Pernerstorfer, równieś przyjmuję 0- 
iwiadozenie prezesa gabinetu. cz 

Kierownik ministerstwa kolei, Vrba, 0- 
świadozył, że Forzta powołano na szefa sekoyi 
nie ze względów politycznych, ale jako wy- 
borną fachową siłę, Na pytanie Schalka 00 
do stann kolei galicyjskich, odpowiada Vrba, 
że faktem jest, ik niektóre wschodnio-galicyj- 
skie koleje są bardzo wydatne i rentowne, 
a jeszcze bardziej niektóre koleje zachodnio- 


galieyjskie; ponadto i koszty ich utrzy- 
mania są mniejsze, niń w innych krajach ga- 
chodnich. i 


„Mówca jest przekonany, że stosunki na 
kolei transwersalnej już się poprawiły, kolej 
ta jest znamiennym przykładem, że wartości 
kolei nie można Oceniać tylko według docho- 
du, ale według jej ekonomicznej wartości; ta 


ścią, wobec starszych i poważnych obywateli 
kraju zachowują się ordynarnie i impertynen- 
cko, mówią językiem nietylko niewybrednym, 
ale, po nadto, wysoce niegramatycznym. Żeby 
naprzykład pokazać jak ten „polski romans 


xiądz kanonik jest kłamcą. Naturalnie taki | narodowy* jest niegramatycznie po polsku pi- 


występ młokosa przeciw poważnemu kapłano- 
wi wywołał ogólne zgorszenie, Mieszczanie po- 
ważni zaczęli agitować za tem, ażeby powie- 
rzonej prowizorycznie posady lekarza miej- 
skiego nie obsadzać definitywnie dr. Łąckim, 
lecz rozpisać nowy konkurs. Natomiast niektó- 
re panie, choące przystojnego kawalera zdobyć 
dla awoich córek, poczęły mimo owego zgor- 
szenia za nim agitowaó. Kolizya tych iutryg i 
interesów, gdyby była zajmująco opisana i o- 

arta na licznych obserwacyach, mogłaby mieć 
Jakąś wartość. Autor jednak nie porobil ża- 
dnych obserwacyi, talentu pisarskiego ma nis- 
wiele, a nadewszystko nie idzie mu o malcwa- 
nie żywych ludzi, ale o przeprowadzenie pali- 
tycznej tezy, że każdy ludowiec i socyalista 
Jest istotą o wie'e bardziej wartościową pod 
wzglądem moralnym, aniżeli dygnitarz Kościo- 
ła katolickisgo. Skupia więc wszystkie światła 
na dr. Łąckiego, a wszystkie oienie na kano- 
nika. W rezultacie oomgmiipie gło zwyoięśa: 
kanonik tryumfuje, a lekarzowi rada gminna 
daje dymisyę. Lekarz opnazoza niewdsięczne 
miasteczko, wrąca do Krakowa i na tem się 
powieść urywa. Powtarzamy „urywa,* a nie 
„kończy* — bo właściwie nie ma w tej po- 
wieści żadnego zakończenia, ani też nie jest 
opracowany artystycznie żaden psychologiczny 
temat. Jest tylko pospolite gadulstwo, w spo- 
sób bardzo niezręczny zachwalające stronnictwo 
ludowe i socyalistyczne. Co jednak najlepszem 
jest, to to, że autor nigdzie nie wyjaśnił, czem 
właściwie jest owo stronnictwo ludowe i dla- 
czego niem się zachwyca. Zapewnia tylko czy- 
telnika, =e owo stronnictwo .jest jedynem 
w kraju, które Polskę kocha i dla Polski Łyje, 
nigdzie jednak na czynach nie wykazuje tej 
jego miłości do Polski. Owszem, ozłonkewie 
stronnictwa ludowego zachowują się w tej po- 
wieści, w sposób, który nie daje im Żadnego 


wem miasteczku był proboszczem X. kanonik, ! prawa do sympatyi ogółu: piją, próżnują, 


czlowiek poważny, sędziwy, ogromnie poważa- | bałamucą dziewczyny z zupełną lekkomyślne- 


piękniejsze zabawki 
KI & B. WESELY 


Geny galantóryi znacznie aniżone. 


25, 


sany, zacytujemy tu kilka ustępów: „Helena nie 
zdoła ani pojąć Łąckiego, ani też da mu jakie 
fakie ssczęście" (str. 87). „Chog gwałtem nie po- 
zwolió mu sądzić podwójne słodsiejstwo: rodzin- 
ne i narodowe“ (str. 74). „Nie myślę panu pra- 
wió duby smalone" (str. 168). „Nie chciał wro- 
czysty dsień rodsinny chmurzyć (atr. 177). „Nie 
uważała za zbrodnię samodzielne myśli Łąckie- 
go“ (str. 218). „To też opowiadając pólgębkiem 
tak wreszcie uniemożliwił tę rozmowę, źe zwol- 
na samilknięto” (str. 264). „To nie możecie pa- 
nowie porwać struny skrzypicielom ?* (str. 816). 
„Chodził około pani ' domu, aby broń * Boże 
widocznie nie spłoszyła słabssą połowę sta- 
dla“  (str.-890). „Nie mogą przy świadkach 
powiedzieć ło, co czują” (str. 414). „Klusik nie 
może sprzedawać swg hańbę" (str. 420). „Nie 
miał prawa skazać ją na troskę 0 ohleb co- 
dzienny” (str. 499). „Wyoiągnęła obie rączki, 
żeby obiąó kwiaty nie dotykśjąc je rękoma* 
(str. 588). KP. 

Może już dosyć tych dowodów, że autor 
lekceważy sobie przepisy gramatyki polskiej. Na 
zakończenie jednak pozwolimy sobiejprzytoczyć 
jeszcze dla charakterystyki stylu eutora wyra- 
żenie następujące: Rzecz się dzieje w salonie, 
Łącki przyszedł odwiedzić pannę Btefkę, córkę 
sgdziego, w której się kochał. Autor powiada: 
„Btofka jaśniała promienną twarzą o-<turkuso- 
wych oczach 6 mic ma sobie prócz tej własnej u- 
rody nie miata“ (str. 429). 

Zwrot naprawdę niefortunny i kompro- 
mitujący bohaterkę powieści. Ale co prawda, 
autor nie wiele zadaje sobie trudu, żeby: oto- 
czyć ją pewnym nimbem szacunku. W annem 
znów bowiem miejscu powiada“ o niej tak: 
„Stefka rzuciła się Łąckiemu na szyję i wdzię- 
ozyła się do niego, jak kwiecista dolina do pa- 
sma górskiego". Jakże to zrozumieć P-Ozy pa- 
dła mu do nóg? 


T | 


P 


kolej przyczynia się bardzo do ekonomioznego 


rogwoju kraju. 


W końcu uchwaliła ' komisya prowizo- 
Referentem w Izbie będzie 


ryam budżetowe. 
p. Skone. 


Wiedeń. Slav. Corresp. donosi, że niektó- 
rzy ozłonkowie Izby panów mają utworzyć 


grupę parlamentarną, przychy.ną powszechne- 
mu głosowaniu. 


Wiedeń. Klub ozeski i inni posłowie, po 


za nim stojący, uchwalili memoryał, w którym 


podnoszą, że objawy, jakie przy każdym ru- 


ohu ludowym :8ẹ nieuniknione, dalej niezna- 
osne wykroczenia i 


wieści o stanie rzeczy w Pradze, 


rządzenia w Czechach. 


Wiedeń. Klub czeski odbył posiedzenie, 
na którem uchwalił oświadczyć się jednomyśl- 
nie za powszechnem głosowaniem, oraz obsta- 
waó pray wszystkich żądaniach narodowościo- 


wych. 


Wypadki na Węgrzech. 


Budapeszt. Strejk zecerski wozoraj się 
rozszerzył przez przyłączenie się kilku mniej- 
szych drukarń. Sądzą, że strejk drukarski z 
końcem tygodnia będzie powszechnym. Dzien- 
nik socyalistyczny Nepssawa zamieścił wiersz 
pod tytułem „Idziemy naprzód“, wzywający do 
naruszenia własności i konstytucyi. Dziennik 
skonfiskowano, a redaktorowi wytoczono śledz- 


two karne. 


Budapeszt. Z Wiednia donoszą, że wozo- 
rajsza audyencya Fejervarego u Cesarza trwała 
blisko dwie godziny. Fojervary po audyenoyi 
oświadczył, że propozycye gabinetu w sprawie 
sytuacyi przedłożył Monarsze, który zastrzegł 
sobie decyzyę. O godzinie 3 Fejervary odjechał 


do Budapesztu. 


Budapeszt. Między wydawcami dzienni- 
ków i delegatami zacerów przyszło do ugody, 
s wyjątkiem trzech dzienników. Zeoerzy podej- 
mują pracę, a dzienniki mogą niekrępowane 
wypowiadać swe zdanie, lecz w walce z robo- 
tnikami o ich polityczne prawa będą postępo- 
wały lojalnie. Strejk w drukarniach Budapesti 


Hirlap, Pesti Hirlap i Alkotmany trwa dalej. 


Budapeszt. Budapesti Hirlap transportował 
przesyłkę pocztową swoich egzemplarzy wozo- 
raj na kolej pod osłoną policyi, a obok tego 
jechał wóz, na którym siedzieli redaktorzy z 
rewolwerami. Tłum socyalistów, podrażniony 
tem, iż nie mógł zrabowaó nakładu gazety, 
wpadł w jednę z bocznych ulio i zrabował 
sklep z ubraniami. Policya musiała dobyć broni 


i raniła kilka osób. 


Delegaci socyalistyczni dowiedzieli się, iż 
jedna z mniejszych drukarń drukuje dziennik 
Pesti Naplo, udali się więc do tej drukarni, ale 
właściciel jej zaprzeczył, jakoby dziennik ten 
drukował. Mimo to socyaliści udali się do hali 
maszyn, a zobaczywszy tam wydrukowanych 
nakład cały 


4.000 egzemplarzy dziennika, 
zniszozy li. 


Wypadki w Królestwie. 
Warszawa. 


go sposobu : 


święta, 


buchnie niezawodnie E końcem grudnia. 


Wedle tego samego korespondenta, spole- 
oseństwo polskie współczuje z strejkującymi 
urzędnikami telegraficznymi i pocztowymi Ro- 
syanami. Cierpią oni wielką nędzę, gdyż im 
nie wypłacono pensyi. Wobec tego zarządzono 
jednodniową składkę w każdej kamienicy, a 
a przez 


pieniądze będą oddane listonosaom, 
nich komitetowi zapomogowemu do podziału. 


Drugi już dzień toczą się obrady wiecu 
prawników nad wnioskiem partyi postępowej o 
spolonizowanie sądownictwa przez strejk sądo- 
wy. Wniosek ten odrzucono 529 głosami prze- 
oiw 168, natomiast wezwano gminy, wójtów i 
sołtysów do społonizowania sądów gminnych, 


leog nohwale tej odebrano moo egzekutywy, 


gdyż nie poparto jej groźbą powszechnego 
strejku sądowego. Wobec tego owych 158 po- 
stępowych prawników założyło protest przeciw 
uważając za nieetyczne zmuszanie 


uchwale, 
nieobecnych do ofiar. 

Wiec uchwalił protest przeciw sądom wo- 
jennym, jakoteż przeciw ograniczeniom wyda- 
nym przez jenerał-gubernatora dnia 8 b. m., 


żądając natychmiastowego ich zniesienia, Uchwa- 


ły te nie dosięgną już prawdopodobnie Skałło- 


na, gdyż, jak donoszą dzienniki petersburskie 


m dnia 8 b. m., następcą Skałłona został mia- 
nowany książę Światopełk Mirski. 

Sosnowiec. Huta Katarzyny w Sosnowou 
gostała zamknięta na 5 tygodni, a 2.600 robo- 
tników zostało na bruk wyrzuconych. 


Wypadki w Rosyi. 

Ryga. Właściciel dóbr p. Transche, sga- 
mordowany został przez chłopów w chwili, gdy 
uciekał do Rygi ze swego majątku. 

Berlin. Via Ejdkuny nadchodsi wiado- 
mość Petersburskiej Agencyi, że w kilku 
wsiach powiatu Skopin, w gubernii riazań- 
skiej wybuchły rozruchy chłopskie. Przewo- 
dniezący i członkowie moskiewskiego biura kon- 
gresu urzędników pocztowych i telegraf- 
oznych zostali uwięzieni. Robotnicy moskiewsoy 
sorganizowali na wzór petersburskich radę de- 
potacyi robotniczej. 

Berlin. Via Ejdkuny donosi Petersburska 
Agencya tel, że w Woroneżu w dzielnicy 
Prydacza pożar ugaszono. Koszary batalionu 
dyscyplinarnego wraz z mieszkaniami oficerów, 
oras kilka innych budynków, jest doszczętnie 
uniszozona. Część wojska w nieładzie krąży po 
mieście. Cywilni więźniowie poddali się. 2 żeł- 
nierzy i 2 więźniów zabito, kilku więźniów i 
3 dozorców raniono. W biurach więziennych 
spłonęły dokumenty. 

Berlln. Telegram Pet. Agenoyi tel., na- 
deszły via Ejdkuny donosi: Według wiado- 
mości dzienników, związek dla wolności prasy 
saprotestował przeciw zamierzonemu wprowa- 


dzeniu prowizorycznych przepisów prasowych, / 
gdyż sprzeciwiają się one zagwarantowanej w; 
manifescie carskim wolności prasy. Związek. 
protestuje energicznie przeciw duchowi całego ` 
„EP NŚ ann irziniy, 


ZABAWKI, GALANTERYE i GRY POLSKI 


poleca po bardzo niskich cenach 


niesumienne wymysły, 
przyczyniły się do rozszerzenia niepokojących 
wskutek 
osego powołano siłę zbrojną przeciw narodowi 
czeskiemu. Memoryal odpiera te wieści i pod- 
judzania, i oświadcza, że nio dotąd się nie 
stało, coby usprawiedliwiało nadzwyczajne sa- 


Wobec zakazu zgromadzeń 
mówey socyalistyozni chwycili sią następujące- 
idą od kamienicy do kamienicy, 
wchodzą na podwórze, klaszozą w dłonie i 
w jednej chwili kamienica zmienia się w zgro- 
madzenie, któremu mówcy wyjaśniają sytuacyę 
i wzywają, ażeby zaniechano przygotowań na 
a za to zaopatrzono się we wszystko 
do przetrwania strejku generalnego, który wy- 


projektu, który zatrsymuje cenzurę prewen- 
cyjną dla gazet, oras nadaje ministrowi 
spraw wewnętrznych i innym urzędnikom 
administracyjnym prawo według własnej oce- 
ny zamykaó wydawnictwa dzienników, jako- 
też pozbawia prasę swobody krytykowania 
osynów rządowych. 


Z parlamentu niemieckiego, 


Berlin. Na wozorajszem posiedzeniu par- 
lamentu rząd przedłożył wnioski w sprawie 
powiększenia floty i w sprawie roformy finan- 
sów państwowych. Kanclerz ks. Bülow wska- 
zywał, że sprawa reformy finansów jest pierw- 
szorzędnej wagi, od której zależy zdolność 
obrony państwa. Dług państwa w ostatnich 
czasaoh wzrósł stosunkowo znacznie i wynosi 
8'/, miliarda marek. Usunąć niedomagania fi- 
nansowe można przez odpowiednie reformy po- 
datkowe. Poseł Ńchitzen (centrum) wskazywał, 
że od wojny rosyjsko - japońskiej Niemcy nie 
mają się czego obawiać wojny na dwa fronty. 
Mówca wyraził nadzieję, że w Rosyi rychło 
powróci spokój. Stosunki z Francyą były w 
ostatnich czasach naprężone, jednakże dzięki 
zabiegom dyplomatycznym polepszyły się. Na- 
tomiast s Anglią stosunek jest bardzo chłodny, 
istnieje jednak nadzieja, że ze zmianą gabi- 
netu angielskiego i to się zmieni. Mówoa do- 
magal się wyjaśnień co do stosunku Niemieo 
do Taron; dalej w sprawie marokańskiej, co 
do stanowiska rządu względem Rosyi, w spra- 
wie trójprzymierza, a upeoyalnie oo do stosun- 
ku z Włochami. 

Kanolerz Buelow zwrócił w swej mo- 
wie uwagę na daleko idący zwrot w opinii an- 
gielskiej przeciwko Niemcom, lecz zasnaczył 
zarazem, że w wyższych kołach Anglii nastą- 
piła zmiana na lepsze; trójprzymierse nadal 
ma tworzyó rękojmię pokoju europejskiego. 
Niemcy jednak powinny być tak silne, aby w 
razie potrzeby mogli stanąć bez sprsymie- 
rzeńców. 

Polityka Niemiec w sprawie wsohodnio- 
azyatyckiej dążyła do zapewnienia „otwartych 
drzwi“ dla handlu i przemysłu w Chinach. 
Prawdopodobnie z wiosną zostaną stamtąd wy- 
cofane oudzoziemskie wojska. „Wstrzymaliśmy 
się od wszelkiego mieszania się do wewnętrs- 
nych wypadków w Rosyi, pragniemy szczerze, 
aby rozwój Rosyi odbył się w sposób spokoj- 
ny; nie mogło być mowy ani o ofiarowaniu 
pomocy, ani o żadnej interwenocyi, odnosi się 
to zwłaszcza do zajść w krajach nadwiślańskich, 
w której to sprawie podsuwano nam najniedo- 
rzeczniejsze projekty i wymysły, Rozumie się 
samo przez ię, że nie znieślibyśmy przeniesie- 
nia się niepokojów na nasze terytorynm i bę- 
dziemy umieli utrzymać porządek, na to moż- 
na liczyć” (oklaski). W sprawie marokańekiej 
postępowanie Niemiec miało wyłącznie charak- 
ter defensywny. Absurdem jest twierdzenie, 
jakobyśmy szukali pozoru do wkroczenia do 
Franoyi lub chcieli zmusió Francyę, by wspćl- 
nie s nami wystąpiła przeciw Anglii. Ntaramy 
się strzeda naszych praw i w pokoju przezwy- 
ciężać wszelkie trudności. 

Na tem dyskusyę odroczono i posiedzenie 
zamknięto. 


List do Redakeyi, 


(W sprawie sadłuśecnia wrsgdników). 

W aktualnej obecnie sprawie długów - 
dniosych otrzymujemy od jednego u wyżriych 
tutejszych urzędników następujący list: 

Szanowna Redakoyo! 

Jako osobiście interesowany, śledzę pilnie 
tok i postępy rozpoczętej niedawno akcyi w 
celu „oddłużenia* urzędników. Przed trzema 
tygodniami dowiedziałem się, że na sgroma- 
dzenin we Lwowie lwowskich i krakowskich 
urzędników administracyjnych uchwalono pod- 
jąć i urzeczywistnić w tej sprawie projekt po- 
sla Bęwowskiego, który nietylko doprowadzi do 
upragnionego „oddłużenia* urzędników, lecz 
nawet uczyni to bez tak kosztownej i uciążli- 
wej kombinacyi amortyzacyjnych pożyczek z 
asekurowaniem się na życie, Świeżo dowiedzia- 
łem się, że i na ogólnem zgromadzerin urzę- 
dników w Krakowie przyjęto ten projekt, a 
zarazem «z onegdajszego wydania Prseglądu 
miałem sposobność zaznajomió się «x zasadami 
tego projektu. Przypuszczam, iż wiadomość, że 
znalazł się realny i dobry sposób na oddłażenie 
urzędników, musiała u wszystkich iuteresowa- 
nych — a jest ich niemal tyłu, ilu jest urzę- 
dników — wywołać nie małą radość i dobre 
nadzieje. Dlatego właśnie pośpieszam zakomu- 
nikowaó Szanownej Bedakcyi kilka uwag, któ- 
re mi się nasunęły po rozważeniu owego pro- 
jektu, a które, jak mi się zdaje, w niwecz obró- 
oą nadzieje wielu. 

Przyznać się muszę, iż byłem uprzedzony 
nie najlepiej co do możliwych rezultatów tego 
projektu, zanim jeszoze miałem sposobność się 
z nim zaznajomić, a to z przyczyny jego uni- 
wersalności. Jakiekolwiek bowiem mogą się w 
tej sprawie pojawió projekty, to każdy 2 nich, 
o ile ma być realnym i ma przynieść rzeczy- 
wiste korzyści, to musi byó nieco jednostron- 
nym, a to w tem znaczeniu, że nie może m.eć 
zastosowania do wszystkich zadłużonych urzę- 
dników, lecz tylko do pewnej ich  kategoryl. 
Pomijam zupełnie szczegółowe, jakby powie- 
dzieć, indywidnalne warunki zadłużenia rozma- 
itych urzędników; układając bowiem katego- 
rye wedle tych warunków, musiałoby się ich 
stworzyć setki. Biorę jedynie pod uwagę oechy 
bardzo ogólne, a mianowicie stawiam dwa py- 
tania: 1) ozy zadłużenie danego urzędnika jest 
już faktem dokonanym i skończcnym ? 2) oz 
też dany urzędnik znajduje się w mówiac 
takich, że zadłużenie jego postępuje jeszcze w 
obecnej chwili w dalszym ciągu i ze względu 
na owe warunki postępować musi jeszcze przez 
czas pewien? Według odpowiedzi danej na je- 
dno s tych pytań podzielić się musi zadłużo- 
nych urzędników na dwie kategorye, dla któ- 
rych środki zaradcze” przeciw zadłużeniu mu- 
szą być zgoła rozmaite. Do pierwszej katego- 
ryl zaliczam tedy tych wszystkich, który z 
jakichkolwiek przyczyn i w jakichkolwiek wa- 
runkach się zadłużyli, obecnie zaś znajdują się 
w warunkach takich, iż dochody ioh w zupeł- 
ności pokrywają ich wydatki i pozostawiają 
im możność odłożenia pewnej kwoty mie- 
sięcznie na pokrycie dawniej zaciągniętych 
długów. Kwota zaś ta o tyle jest niewystarcza- 
jącą i budżet ich o tyle się chwieje, że dlngi 
owe zaciągnięte są przeważnie w warunkach 
trudnych, w wielu instytucyach, u ludzi pry- 
watnych, ewentualnie lichwiarzy itd. Do tej 
więo kategoryi zaliczyóby można np. wielu 
urzędników o dochodach mniej więcej VIII lub 
VII rangi urzędników państwowych. Qi ludzie 
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rj przedtem płace niższych rang, z ja- 
iejkolwiek przyczyny s tych plao pokrywać 
nie mogli swoich wydatków i dlatego się za- 
dłużyli; obeonie zaś dochody ich wystarczają 
im na normalne ich wydatki i czy to przez o- 
azozędzanie sią w domu, czy z samej już płacy 
pataje im tyle i tyle złotych miesięcznie, 

tóre przeznaczyć mogą na spłatę długów. 
W normalnych zaś warunkach oi ludzie nie 
potrzebują zaciągać nowych długów na pokry- 
cie bieżących potrzeb. — Do drugiej 4 kate- 
goryi zaliczam tych wszystkich, którzy są je- 
szoze w trakcie robienia długów, te. tych wszyst- 
kich, których dochody nie pokrywają bieżących 
wydatków i którzy dlatego z miesiąca na mie- 
siĝo, Czy z sezonu na sezon bilansy swoje za- 
mykają niedoborem, pokrywanym oczywiście 
długami i w ten sposób wchodzą, a raczej brną 
w ooraz to nowe długi bez mośności ścisłego 
Oznaczenia, kiedy sumę tych długów zamkną. 

Jasnem jest, że pomoc dla pierwszej ka- 
tegoryi jest łatwą, chodzi ta bowiem tylko o 
skonwertowanie długów tych ludzi na kredyt 
jednolity, możliwie zdrowy i nisko procento- 
wy. Jest wiele już dziś nżywanych sposobów 
tej pomocy. Ale zaznaczyć tu wypada, że ta 
kategorya jest stosunkowo bardzo nieliczną; a 
pomoc dla niej jest ulgą, lecz nie tak piekącą 
potrzebą, jak pomoc dla drugiej kategoryi. — 

pomocą dla tej drugiej kategoryi sprawa 
jest skomplikowaną, chodzi bowiem ò trzy rge- 
ozy: 1) dotąd przez tych ludzi zaciągnięte dłu- 
gi skonwertowaó im na zdrowy i nisko pro- 
centowy i wogóle tani kredyt; 2) dostarczyć 
im bieżącego zdrowego itd. kredytu; a po 8) 
tak ów skonwertowany, jak i ów bieżący kre- 
dyt uczynić spłacalnym nie saras, lecz dopie- 
ro wówozas, gdy dany urzędnik wejdzie w wa- 
runki kategoryi pierwszej, t. j. wogóle w wa- 
runki możności spłacania długów. 

Widzimy tedy, że jeden „uniwersalny“ 
projekt obydwom kategoryom przyjść s po- 
mocą nie może. Nie kuszę się o rozwiązanie 
problematu, w jaki sposób i pierwszej : dru- 
giej kategoryi przyjśóby można a pomocą, a 
tylko ohoę rozpatrzeć, o ile tej lub owej z po- 
mocą przyjść może projekt posła Sękowskiego. 

Oo do tego projektu, to teoretycznie, 
czyli o ile go z powodów kredytowo- banko- 
wych uważać można wogóle za wykonalny, 
przyznać należy, że załatwia on w pewnej 
mierze sprawę pierwszej kategoryi, natomiast 
do drugiej zupełnie nie może mieó zastosowa- 
nia, albowiem w zasadzie swojej wyklucza 
możność robienia nowych długów, po skonwer- 
towaniu dotychczas zaciągniętych. Tedy s tej 
przyczyny już ograaicza się on tylko do szczu- 
płej garstki pierwszej kategoryi. Wprawdzie 
w projekcie powiedziane jest, że obejmie on 
„wszystkich*, lecz czy to jest wykonalnem i 
możliwem, nawet w granicach pierwszej kate- 
goryi, wykażę poniżej. Wyobraźmy sobie „ko- 
lo“ złożone ze stu np. urzędników, zaliczonych 
do pierwszej kategoryi, którzy odpowiadają 
warunkom projektu, a więc są zbliżeni teryto- 
ryalnie pod względem wieku i rangi. „Kolo“ 
jest zawiązane jako stowarzyszenie na podsta- 
wie ustawy s r. 1878, x ograniczoną poręką. 
Jako udział członka uważana jest przeciętna 
kwota długów wszystkich członków, Przypużó- 
my, że ozłonek „kola“ p. raduca X. ma 1.000 
słr. długów, p. sekretarz Y. ma 2.000 slr., saś 
p. nadradzca Z. 8.000 slr.itd. — przypużómy, że 
przeciętnie mają si panowie po 2.000 słr. dłu- 
gów. czyli po tyle wynosi pojedyńczy, homi- 
nalny udział każdego s tych panów. Tedy sza- 
chodzi pytanie jak wysoką ma ŻE „ograni- 
ozona poręka'*, by jakiż bank bez ryzyka 
mógł sfinansować owe udziały? Tu muszą być 
wsięte pod uwagę: procent przypuszozalnej 
śmiertelności i rysyko na wypadek, gdyby 
który z członków z jakiejkolwiek przyczyny 
utracił posadę, lub stał się niewypłacalnym. 
Przypużómy, że finansowa jakaś instytucya o- 
ceni to ryzyko tylko na 35'/, udziału. A w ta- 
kim razie „ograniczona poręka* wyniesie po 
500 złr. od udziału. Ponieważ forsą projektu 
jest wykluczenie ubezpieczenia na życie, tedy 
na pokrycie strat a powodu śmierci któregoś 
z ozłonków lub s innego powodu jego niewypła- 
calności, mają wszysoy członkowie opłacać 
stałą „premię gwarancyjną", która pozostaje 
ich zupełną lub częściową własnością i będzie 
im zwróconą po zlikwidowaniu interesu. Zro- 
sumiałem jest, że suma wszystkich tych przes 
jednego ozłonka zapłaconych premii równać 
się musi sumie „ograniczonej poręki*. Jeśli 
więc spłata udziału roałożonąby została np. 
na 10 lat, to (cczywiście oprócz procentów) 
opłacałby każdy z członków po 60 złr. rocznie 
tytułem premii gwarancyjnej. Tedy 100 osłon- 
ków złożyłoby w pierwszym roku 5.000 słr. 
tyleż w drugim i trzecim itd. Liczyć sią je- 
dnak musimy z tem, że ktoś umrze. Statysty- 
ka austryacka wykazuje dla ludzi w wieku od 
40 do 50 lat (a takimi SZARE urzędni- 
ay w VII lub nawet VIII randze) przeciętną 
śmiertelność rocznie 21 pro mille. A więc Przy 
jąó musimy, że w precisan lat 10 ze 1 
członków „Koła“ umrze 20. Dług ich w nomi- 
nalnej kwocie 40.000 złr. musi być spłacony z 
owych premij gwarancyjnych. Ozyli każdy z 
członków poniesie stratę około 400 złotych. 
Podobny rachunek ryzyka zestawió należy i 
na wypadek, gdyby któryś s osłonków stracił 
posadę, stał się niewypłacalnym itd. W końcu 
rozważyć warada najważniejszy wzgląd subje- 
ktywny tych, którzy mają przystąpić do „Ko- 
lać; oto ryzyko przyjęte za innych w ten spo- 
sób, że długi różnych ozłonków są rozmaite : 
oto jeden ma 1.000 złr. dłagów, drugi 2.000, 
a trzeci nawet 8.000. Wprawdzie każdy będzie 
opłacał odpowiednie do swego długu raty 
amortyzacyjne, i odpowiadnią premię gwaran- 
cyjną, to jednak ryzyko i „ograniczona porę- 
ka* muszą być dla wszystkich równe, a to 
z dwóch przyczyn: po pierwsze nielogicznem 
byłoby ze strony banku, gdyby stosunkowo 
do kwoty długu wiąksze pokrycie ryzyka upa- 
trywał u więcej zadłużonego, a mniejsze u 
mniej zadłużonego, raczej bank tylko przeci- 
wnie może postąpić; a ponieważ na to nie 
zgodzą się interesowani, więc ryzyko może 
byó tylko równomiernie rozłożone; powtóre 
tak tylko może ono być rosłożone dlatego, że 
bank tylko w tem może upatrywać zwiększo- 
ną taw. moo kredytową („Orediłfdhigkeść*) sbio- 
rowego ciała, że silniejsze finansowo jednostki, 
a więc mniej zadłużone, ponoszą wspólną i so- 
lidarną porękę z słabszemi finansowo jedno- 
stkami, tj. s więcej zadłużonemi. Czy wobec 
tego ogromnie zigkać ryzyka można- 
by utworzyć Koło ze stu osób ? — jest to wiel- 
kie pytanie, a to z tej przyczyny, że wątpić 
należy, ozy wielu znalazłoby się takich, któ- 
rzyby ręczyć choieli za 99 innych, o których 
wiedzą, że są tak samo, jak oni, lub jeszcze 


An 


gorzej zadłużeni. To są subjektywne szkopuły 
przyszłych członków „Kół“. 

Otóż przypuśómy, że mimo to wszystko 
„Kolo“ takie się zawiązało i zwraca się do ja- 
kiejś instytuoyi o kredyt. Jakie ona zająć 
może stanowisko wobeo tego żądania ? 

Na lwowskim wiecu urzędników jeden z 
referentów, o ile się nie mylę, komisarz straży 
skarbowej, wyraził kategoryczne zdanie, iż 
nieprawdą jest, jakoby banki niechętnie udzie- 
lały kredytu urzędnikom, a przeciwnie naj- 
chętniej wchodzą z nimi w stosunki. Otóż po- 
zwalam sobie wnosió, że ów pan komisarz 
straży skarbowej popadł w podwójne nieporo- 
zumienie, a mianowicie oo do cyfr kredytu i 
co do tego, co naleśy rozumieć pod instytucyą 
bankową, któraby np. mogła sfinansować u- 
działy 100 ozłonków koła w kwocie około 
100.000 koron lub nawet udziały kilku kół, 
gdyby się więcej takich utworzyło w mieście 
lub kraju. Znaną jest bowiem rzeczą, że chę- 
tnie wchodzą w stosunki z urzędnikami lub w 
ogóle tylko w ich kołach operują trzecio i 
ozwarto rzędne instytucyjki pożyczkowe, ozy- 
sto lichwiarskie, robiąc w normalnych danych 
interesa 560, 100 lub 150-ciu guldenowe, a wię- 
ksze interesa tylko na podstawie polic aseku- 
racyjnych, przyczem obracają cudzym kapita- 
łem i pobierają olbrzymie procenta. Poważne 
zaś instytucye finansowe albo zasadniczo nie 
uprawiają kredytów urzędniczych lub czynią 
to tylko wyjątkowo i również tylko na niskie 
bardzo kwoty. Składają się na to liczne i bar- 
dzo ukombinowane przyczyny, których po- 
krótce wyłuszczyć nie można, a z których naj- 
ważniejsza jest ta, iż poważne banki uważają 
przy kredytach osobistych egzekucye za bar- 
dzo przykrą ostateczność i dlatego oprócz wa- 
runków konduity, baczą przedewszystkiem nie- 
tylko na możność, ale i na łatwość w mośżno- 
ści spłacenia długu przez dłużnika. Ponieważ 
zaś urzędnik pożycza wtedy, gdy dochód jego 
nie pokrywa wydatków, zaś dochody jego jako 
stałe są zupełnie nieelastyczne, przeto z góry 
przewidywać trzeba albo zupełną niemożność 
dobrowolnej spłaty lub wielką trudność w spła- 
caniu. Na zapytanie moje w tym względzie 
oświadczył mi jeden z kierowników najwięk- 
szej w kraju instytucyi finansowej, 00 nastę- 
puje: „W dziale wekslowym z zasady nie u- 
dzielamy pożyczek urzędnikom, którzy nie po- 
siadają osobistego majątku lub nie przedsta- 
wiają podpisów osób innych; w innych dzia- 
łach kredytu dajemy urzędnikom kredyt tylko 
w wyjątkowych wypadkach, tj. w takich, gdy 
na podstawie osobistych osyiohś stosunków z 
danym człowiekiem mamy informacye udowa- 
dniające, iż może on z łatwością dług spłacić. 
Pożyczki jednak takie ograniczają się do kwot 
bardzo drobnych, tak, że w ogólnej sumie in- 
teresów banku stanowią znikomo małą po- 
zycyę". 

Na podstawie licznych znanych mi fak- 
tów stwierdzić mogę, że nie ma u nas insty- 
tucyi, w której na trzy podpisy urzędników 
VII rangi, najlepszej konduity, lecz nie posia- 
dających majątku, otrzymaóby można 2.000 
złr. kredytu bez zabezpieczenia asekuracyjnego. 

Wspomnieó jeszcze wypada o finansowych 
stowarzyszeniach samopomocy urzędników. Te 
jednak u nas w kraju są mikroskopijne. Naj- 
większe takie stowarzyszenie austryacki Be- 
amtenverein w Wiedniu także obraca oudzymi 
kapitałami, a samo w zakresie własnych fun- 
dussów nie mogłoby się podjąć żadnej szerszej 
nieco nad minimalne rozmiary akcyi ne polu 
konwersyi długów urzędniczych. 

Wobec tego, gdyby omawianego projektu 
nie podniósł p. Sękowski, który jest prezesem 
filii galicyjskiej Hankvereinu wiedeńskiego, leos 
ktoś nie mający styczności ze sferami banko- 
wemi, przypuszczaóby uależało, że cały pro- 
jekt jest dyletancką utopią. Wobec tego jednak, 
że projekt podał p. Sękowski, wnosió wolno, 
że Bankvercim znalazl jakąś kombinacyę, która 
pozwala mu zbiorowe ciało 100 urzędników 
uważać za „oreditfkhig* na taką sumę, na ja- 
kiej '/1,, każdego m osobna z tych ludzi za 
godnego kredytu uważaóby nie mógł. W każ- 
dym jednak rasie to przyjąó należy za pewnik, 
że bank ten, gdyby się rzeczywiście podjął 
finansowania takich urzędniczych przedsięwzięć, 
to przedewszystkiem stawiałby oo do konduity 
każdego z ozłonków „koła“ olbrsymie wyma- 
gania, a następnie mógłby wohodzió w intere- 
sa tylko z kołami utworzonemi z urzędników 
takich rang, do jakich jest przywiązana płaca, 
pozwalająca przypuszczać, że członek „koła“ 
nie zabrnie po oddłużeniu w nowe długi. 

Że takie są warunki, wnosić się musi a 
wyrażonego w projekcie p. Sękowskiege zasa- 
dniczego warunku, że po oddłużeniu urzędni- 
kowi nie wolno jest zaciągać nowych długów, 
ani — jak to określono — prowadzić życia 
nad stan. Przywidziany w projekcie rygor 
„wykluczenia z Koła“ jest bezprzedmiotowym 
z tej prostej przyczyny, że nie można wyklu- 
czyć kogoś, za którego zapłaciło się pokaźną 
sumę pieniędzy. W prowadzenie zaś rygoru np. 
takiego, żeby władze postanowiły — podobnie 
jak dyrekoya Banku austro-węgierskiego — że 
urzędnik, który (po sanacyi zadłużenia) popa- 
dnie w długi, traci posadę, byłoby tylko ol- 
braymiem zwiększeniem ryzyka współozłonków 
„Kola“ w dalszej konsekwencyi związanej z 
niem instytucyi finansowej. Tedy dany bank 
interesy swoje zabezpieczyć może tylko w ten 
sposób, ik wchodziłby w interes tylko z „Ko- 
lem“, w którem dobór ozłonków byłby nie- 
słychanie ostrożny i posunięty do najsubtel- 
niejszych granio. Zasadniczo zaś musiałby ka- 
żdy bank wykluczyć finansowanie udziałów 
„Kola“ utworzonego z urzędników, których za- 
liczyliśmy do drugiej kategoryi. 

W ten sposób przychodzimy do wniosku, 
że projekt p. Sękowskiego może mieć zastoso- 
wanie tylko do bardzo a bardzo szozupłej 
liczby urzędników, zaś zupełnie jest bezprzed- 
miotowym dla przeważnej ich liczby. 

Pozwalam sobie przypuszczać, że wogóle 
rozwiązanie całej sprawy oddłużenia urzędni- 
ków bez subwencyi państwa, kraju, lub ewon- 
tualnie gmin tzn. chlebodawców urzędników, 
któraby pokryła ryzyko akcyi finansowej, Jest 
niemożliwe. Sądzę, że na podstawie takiej sub- 
wenoyi możnaby oprzeć pewną kombinacyę 
z bezzwrotnemi pożyczkami na podstawie ubez- 
pieczeń życiowych tego rodzaju, jak je dają 
niektóre zagraniczne (amerykańskie) towarzy- 
stwa ubezpieczeń, oczywiście pod tym warun- 
kiem, że któreś krajowe np. krakowskie Towa- 
rsystwo podjęłoby się takiej akoyi i że zna- 
nazłby się sposób wciągnięcia do akoyi i tych 
urzędników, których xe względu na ich stan 
zdrowia w normalnych warunkach do ubezpie- 

iozeniaby nie przyjęto. Pewien projekt w tym 
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duchu pozwolę sobie zakomunikować Śzeno- 
wnej Redakoyi w nestępnym liście. 
Jeden s interesowanych. 


Co i o czem piszą, 

Niemieckie dzienniki podniosły jako fakt 
znamienny, że prezes Koła polskiego w mowie 
swojej w sprawie reformy wyborozej zaznaczył, 
ik mówi w imieniu większości Koła polskiego, 
a nie w imieniu całego Koła. 

Fakt ten ogromnie ucieszył prasę wiedeń- 
ską, bo daje on pole do przypuszczenia, że mo- 
że przecie zapomocą dynamitu powszechnego 
głosowania uda się złamaó solidarność Polaków 
i rozbić ich Koło. Zdaje się, że i inne jeszoze 
były powody do tego, żeby wśród dziennika- 
rsy wiedeńskich zrodziło się pr.ypuszozenie, 
ib zbliża się chwila, w której karna armia Ko- 
ła polskiego rozbije się na wrogie obozy. Przy- 
najmniej z relacyi, którą nadsyła Dziennikowi 
Polskiemu jego korespondent wiedeński, wnosió 
wolno, iż niektórzy polscy posłowie, stojący po 
stronie lewej, wyrażali się zbyt głośno o tem, 
iż więcej kochają powszechne głosowanie, niż 
solidarność narodową. Pisze on: 

Hr. Dzieduszycki mówił w imienin więkazo- 
ści Koła, bo nie moglo być mowy o jednomyślno- 
ści. Niema w tem nic dziwnego, skoro się zważy, 
że tym razem idzie o sprawę i zasadniczą i jak 
najbardziej w głąb przyszłości narodu polskiego w 
Anustryi sięgającą, i skoro się jeszcze zważy i to, 
że Koło polskie składa się z najróżnorodniejszych 
stronnictw  zgolidaryzowanych w obronie narodo- 
wych interesów. Ale ten zupełnie zrozumiały i na- 
turalny brak jednomyślności nie zwalnia jednak 
Koła polskiego od solidarności na zewnątrz, Nio 
fatalniejszego nie mogłoby się w chwili obecnej 
zdarzyć, jak secesya w Kole polskiem. W dzien- 
nikach wymieniano 8, ozy 9 posłów, grożących 
rzekomo Becesyą, Hr. Dzieduszycki zaprzeczył, ja- 
koby ktokolwiek taką grośbę wypowiedział, musi- 
my więc wierzyć, że to się w Kole nie stało, 
Wiem jednak s całą pewnością, że stało się poza 
Kołem. P, Stwiertnia, co do swojej osoby, nie po- 
zostawił żadnej wątpliwości, bo znalazłszy swe 
nazwisko na owej liście, natychmiast jasno za- 
przeczył, zaznaczył konieczność solidarności i do- 
dał, że raczejby mandat złożył, aniżeli solidarność 
złamał. Ale inni panowie? 

Pytałem trzech, a każdy z nich chciał, bym 
owej wiadomości zaprzeczył, ale na własną odpo- 
wiedzialność, formalnego upoważnienia żaden dać 
mi nie chciał, Znaczy to, że niektórzy panowie 
radziby siedzieć na dwóch etołkach, zanim się zde- 
cydują, z której strony mandat dla nich pewniej- 
szy. To nie uchodzi i owi wymienieni panowie mu 
Bzą się z tem pogodzić, że jak długo nie pójdą za 
przykładem p. Stwiertni i formalnie nie zdemen- 
tują skłonności do wystąpienia z Koła, opinia pu- 
bliczna musi owej wiadomości wierzyć, Zaprzecze- 
nia pośrednie, ryczałtowe, przes innych do repre- 
zentacyi ogółu posłów demokratyczuych niepowo- 
łanych członków Koła, na nio się nie przydadzą, 
odkąd poseł Stwiertnia wskazał drogę jedynie wła- 
ściwą. Znam jednego z posłów, który zupełnie ja- 
wnie i otwarcie przyznaje się do tego, że w roz- 
strzygającej chwili gotów jest z Koła wystąpić; 
wolę to stanowisko, aniżeli siedzenie na dwóch 
gtołkach. Kto w tak przełomowym czasie nie ma 
odwagi przekonania i ogląda się jedynie na wła- 
any mandat, ten z pewnością ' tego mandatu nie 
godzien. 

Solidarność Koła najbardziej będzie potrzebną, 
skoro istotnie okaże się, Że parlament nie ma siły 
lub woli do powstrzymenia reformy wyborezaj, 
wtedy bowiem spadnie na Koło ciężki obowiązek 
poprowadzenia rokowań tak, by sprawa narodowa 
jak najmniej ucierpiała. Ani korona, ani rząd nie 
mogą mieć interesu w osłabieniu żywiołu polskie- 
go, w osłabieniu tego jedynego stronnictwa, które 
wśród najcięższych burz nie odmawiało nigdy pań- 
stwn poparcia i pomocy. Idzie jeno o to, by 
w owych rokowaniach Koło występywało jako je- 
dno i jednolite ciało i z całą stanowczością przy 
swoich postulatach obstawało, : 

„Uwzględnienie historycznej roli, oraz eko- 
nomicznej i kulturalnej siły* przy rozdziale man- 
datów, przyjął rząd w swój program i tej oxęści 
programu musi się Koło konsekwentnie trzymać. 
Bez takiego awzględnienia żaden rząd rozszerzenia 
prawa wyborczego nie otrzyma, bo miałby przeciw 
sobie wszystkie głosy niemieckie, Niemcy więc 
wbrew woli będą w tym wypadku naszymi so- 
jusznikami, Komu się ta realna polityka nie po- 
doba, temu przypominam, że jeden z najwybitniej- 
szych polityków czeskich, p. Kramarz, pierwszy 
rznoił hasło, by Galicyi nie dać tylu mandatów 
ile się jaj wedłag zaludnienia należy. 


KRONIKA. 


Lwów 7 grudnia. 

Mianowania. Kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości zamianował rz.-kat. duszpasterzem przy 
zakładzie karnym w Wiśniozn kooperatora z Ka- 
mienicy X. Franciszka Staszałka. 

Starostami zostali zamianowani sekretarze na- 
miestnictwa: dr, Boguslaw Ambroriewicz, Józef 
Świtalski, Zygmunt Bettinger, Robert Girtler- 
Kleeborn, Michał Rawski, oraz starsi komisarze 
powiatowi Julian Napadiewicz i Piotr Lewicki. 

Bekretarzami namiestniotwa komisarze powia- 
towi: Adolf Piasecki, Marceli Zadurowicz, Adam 
Mirski, Marek Krynioki, Tadeusz Piątkiewioz, Mie- 
czysław Węclewski, 

Starszymi komisarzami komisarze powiatowi: 
Jan Majewski, Wiktor Łucki, Zygmunt Karasiński 
i Tadeusz Sozański. 

t Antonl Józef Mars, herbu Noga, właściciel 
dóbr ziemskich, zmarł w Limanowej w 87 r. ży- 
cia, Pochodził z Królestwa Polskiego, lecz w bar- 
dzo młodym wieku przeniósł się do Galioyi i osiadł 
w aądeckim, gdzie należał do najpracowitszych 
obywateli zarówno na roli, jak i na polu społe- 
oznem. Ogłosił kilka poważnych publikacyi, sorga- 
nizował w sądeckiem „Dom zleceń”, na wzór po- 
dobnych w Królestwie Polskiem, oraz Towarzystwo 
ochrony własności ziemskiej, które było wielu po- 
mocą. Wreszcie przez lat 20 zajmował się gorliwie 
Tow. zaliczkowem w Limancwej. 

S, p. Józef Mars pozostawił dwie oórki i 6 
synów, znanych w kraju obywateli, 

Cześć jego pamięci! 

„Boga rodzica“ pieśnią rusklego pocho- 
dzenia? W ruaskiem Towarzystwie „Besida* dr. 
Szosurat wygłosił odczyt o bistoryoznem pochodze- 
niu pieśni „Boga rodzica*, Prelegent utrzymywał, 
iż pieśń ta jest pochodzenia ruskiego, a pod Grun- 
waldem śpiewały ją nie wojska polskie, lecz woj- 
ska litewsko-ruskie. Najstarszy tekst polski jest, 
zdaniem dra Bzosurata, tylko przepisaniem dosło- 
wnem staroruskiego tekstn, a znajdują się w nim 
te „przekręcenia”, które, wedle prelegenta, „poczy- 
nili polsoy uczeni dla udowodnienia staropolskiego 
lub staroczeskiego pochodzenia tej pieśni“. Prze 


siewicz 


KLWÓW, ul. Hetmańska I. 6. (obok hotelu Wiktory.) 


= pan Śzozurat jest zdania, że pieśń ta jest 


"do podjęcia z większą stanowczością narzuconej 


wybitnie pochodzenia rusko-oerkiewnego. Prelegent 
Polemisował z profesorem Briicknerem, który w po- 
4czeniu Boga Rodzicy, Jana Chrzciciela i Jezusa 
hrystusa upatry wał naśladowanie pieśni św. Kingi. 
an Szozurat twierdzi, że jest to naśladownietwem 
Modlitw cerkiewnych, w których prośby do Chry- 
tusa Pana wyrażane są zwykle za pośrednictwem 
Bożej Rodzicielki lub św. Jana, W końcu to, że 
lak st pieśni został wpierw zapisany po polsku, a 
lis po rusku starał się wytłómaczyć w ten spo- 
dób, że pieśń ta, która powstała na litewskiej 
uai w drugiej połowie XIV wieku, w XV wieku 
lak ogólnie znaną była na Rusi, iż nie było po- 
trzeby jej zapisywania, Dopiero po bitwie grun- 
Waldzkiej zdobyła sobie ta pieśń sławę również 
* Polsce. Polacy nie mogli jej jako obcej odrazu 
Obrse spamiętaó, więc ją spisali, a ke nie rozu- 
Bieli niektórych cerkiewnych wyrażeń, więc je 
Przekręcili, Tyle treści wywodów pana Szozurata. 
Bpewne nasi uczeni zbadają wywody pana SŚzczu- 
fat i wykażą ile w nich jest słuszności, 
Zapowiedziany raut na dochód Tow. Św. 
Salomel odbędzie się w niedzielę 10 grudnia w 
tali Kasyna wojskowego. Komitetowi urządzające- 
Mu udało się pozyskać siły artystyczne, zupełnie 
Unas nieznane. Oto usłyszymy po raz pierwszy pa- 
nią Linę Sieradzką, posiadającą prześliczny głos, 
dozsnnicę państwa Souvestrów; dalej pianistkę 
bardzo usdolnioną, która świeżo powróciła po u- 
kończeniu studyów u prof. Leszetyckiego. Zinako- 
mite monologi, pełne wytwornego dowcipu, wypo- 


| wie p. Trojanowski, warszawianin, słyszany tylko 


tag na wieczorze Kopernikowskim w auli techni- 
tznej, Poza tym programem komitet kryje i przy- 
gotowuje pewną niespodziankę, o Której jeszcze 
dzisiaj musimy przemilczeć. Muzyka pułku 80 i 
bufet znakomity, a przedewszystkiem hasło bardzo 
Wzczere: Żadnej karotty, ani sprzedaży kwiatów, 
ani szampana.. Liczymy, że szerokie koła towa- 
rzygskie miasta naszego zgromadzą się w niedzielę 
W eleganckich salonach Kasyna wojskowego, które 
władza wojskowa ze względu na cel humanitarny 
Tozyła zupełnie bezpłatnie odstąpić komitetowi, 
Prócz dobrego uczynku przez poparcie usiłowań 
naszych będzie to naprawdę niezwykle interesu- 
Jący wieczór. 

Bilety można nabywać u pań komitetowych, 
p. Jadwigi Paparowej (Mickiewicza 7), a w dzień 
rautu przy kasie od godz. 5-tej, 

Centrum niemieckie a Polacy. W niena- 
widzącem nas z całego serca organie rządu pru- 
skiego, Norddewtsche Allg. Zeitung znajdujemy na- 
atępujący, pełen radości i tryumfu artykuł, z po- 
wodu niepowodzenia Polaków: 

„Momentem symptomatycznego znaczenia jest 
niewybranie Polaka hr. Mielżyńskiego sekretarzem 
parlamentu, z czego można poznać, że centrnm 
wypowiedziało przyjaśń Polakom, którzy teraz z po- 
wodu słabości własnej frakcyi będą skazani na 
niemoc (Ohnmacht) parlamentarną. Dziwióby się 
można, gdyby tak wielka partya, jak oentrum, 
xnosiła bez czynnego oporu ustawiczne prowokacye 
Polaków, którzy tak małą tworzą frakoyę, Teraz 
nowy fakt dowodzi, czego centrum od polskich 
fanatyków spodziewać się może. Poseł Królik wy- 
Btąpił z frakcyi centrowej, aby się przyłączyć do 
Polaków. Postępek Królika jest objawem wsmaga- 
jącego się radykalizmu także wśród umiarkowa- 
nych dotychczas Polaków, wśród stronnictwa Ka- 
tolika. Centrum przeto będzie nareszcie zniewolone 


mn walki. Sygnałem alarmowym dla centrum był 
ponowny wybór w Katowieach skrajnego polskiego 
agitatora Korfantego, Ten wybór był dla centrum 
ciężką kięską na Górnym Szląsku, który był nie- 
gdyś jego bezepornem terytoryum, Już ten wybór 
był dowodem, że umiarkowane stronnictwo Kato- 
lika z rozwiniętemi chorągwiami przeszło do obozu 
Korfantego. Na zebraniu, odbytem w niedzielę 
w Bytomiu pod kierownictwem posła Królika, 
przypieczętowano zgodę pomiędzy rozmaitemi stron- 
niotwami polakiemi, z wyjątkiem stojącej tymosa- 
sem na uboczu grupy Napieralskiego. Przez to 
zbratanie narodowo-polskie zgotowano stronnictwn 
centrum nowe rozczarowanie. Niewybranie hr. Miel- 
żyńskiego jest pierwszym pozytywnym objawem, 
że centrum nareszcie chce się liczyć z faktami, 
oraz z życzeniami Towarzystw niemiecko - kato- 
lickich w Księstwie Poznańskiem i wobec Polaków 
na innych zagrać strunach”. 

Tyle słów Norddeułacherki. Owóż zaznaczyć 
wypada, że organ ks. Biillowa umyślnie, czy nie- 
umyślnie, rozminął się tym razem a prawdą. Oka- 
zuje się bowiem z relacyi pism katolickich, będą- 
cych organami centrum, že ono właśnie głosowało 
na hr. Mielżybskiego, a że natomiast socyaliści 
złamali obietnicę i pomimo, że ich przywódzca, po- 
sel Singer, przyrzekł Kołu polskiemu głosować na 
hr. Mielżyńskiego, to jednak na czterech Bocyali- 
stycznych kartkach n zwisko jego było przekre- 
ślone, a w miejsce jego było wpisane nazwisko 
niejakiego Damma, 

Koncert dra Konrada Zawiłowskiego od- 
będzie się w sobotę dnia 9-go grudnia b. r. wsali 
„Domu  Narodnego*. Sympatyczny ten i wielce 
ceniony ar ysta odśpiewa szereg utworów Schu- 
berta, Schumanna, Wagnera, Moniuszki, Galla, Że- 
leńskiego i innych. Początek koncertu o godzinie 
pół do 8 mej. 

Straszna grożba. Wiedeńskie dzienniki li- 
beralne donoszą, że dr. Lueger, przemawiając one- 
gdaj przed wyborcami na przedmieściu wiedeń- 
skiem za Dunejem, ostrzegał żydów, by nie goli- 
daryzowali się w sprawie w'formy wyborczej z 
socyalistami, bo może ich spotkać taki los, jak w 
Rosyi. „My, antysemici wiedeńscy — mówił Dr. 
Lueger — bynajmniej nie jesteśmy skłonni do 
morderstw i zabójstw, ale jekeli żydzi ojczyknie 
naszej będą zagrażali, to solie sami winę prsy- 
piszą“. 

Podniecenia umysłów w Czechach musi 
być bardzo wielkie. Świadczy o tem fakt, że żoł- 
nierze pułku budziejowickiego, który rekrutuje się 
z ludności wyłącznie czeskiej, wyrzekli się ciepłej 
wieczerzy jedynie dlatego, że strawę tę zaofiaro: 
wała im niemiecka rada miasta Budziejowic. 

Śniadania z końskiego mięsa. Tymi dnia- 
mi mają być otwarte przy ul. Akademickiej jatki 
końskie, obok których urządzony będzie pokój do 
śniadań z gorącemi potrawami z mięsa końskiego. 

Mieko na stacyach kolejowych. Na żąda- 
nie ministeryum  roluictwa  połeciło ministerynm 
kolei wszystkim dyrekcyom kolejowym, aby starały 
się wpłynąć na dzierżawców restauracyj na sta- 
cyach kolejowych, iżby zechcieli sprzedawać oprócz 
zwykłych artykułów spożywczych również mleko. 
Sprzedaż mleka na stacyach kolejowych ma zna- 
czenie przedewszystkiem dla tych, którzy podró- 
żują z dzieómi. 

Konkurs na posady notaryuszy: w Miknliń- 
cach i w Żółkwi, rozpisuje lwowska Izba notaryal- 
na. Podania do 81 grudnia, 

Skąd pochodzi nazwa „ohuligan?* Oto 
kilkanaście lat temu żył w londyńskiej dzielnicy 
Eonthwark, wyrobnik irlandzki, nazwiskiem Hooli- 
gan, głośny awanturnik, słynąey z licznych proce- 


WĘGIEL KAMIENN 


dem lekarskim w chwili obecnej“, 
w 8° str, 191. 
Główny skład: Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie. 


Autor wytyka rozmaite ujemne strony zawodu le- 
karskiego, wskazuje na nadużycia, jakich się leka- 
rze często dopuszczają w wykonywaniu swej pra- 
ktyki, daje wyraz swemu oburzeniu z powodu nie- 
właściwego — zdaniem autora — prowadzenia sa- 
wodowych organizacyj lekarskich, czyni przytem 
długie dygressye w dziedzinę historyi, ekonomii, 
religii, etyki itd, i przychodzi między innemi do 
wniosku, iż jedną z głównych przyczyn zauważo- 
nego przez dra Hicnera upadku stanu lekarskiego 
upatrywać należy w zbyt licznem mnożeniu się le- 
karsy wyznania mojżeszowego. 


się dokończenie bardzo interesującego stndyum p. 
Alberta Hoffmana p. t. „Rozwój 


Bawaryi, bogato illustrowany zarówno w tekście, 
jak i na osobnych kartonach. Szczególniej wiele 


sów o gwałty publiczne, Za przykładem Hooligana 
poszły później w tej samej dzielnicy całe bandy 
zdziczałych niedorostków, które się włóczyły po 
ulicach i napadaly na spokojnych przechodniów, a 
czasem także na sklepy. Ich wszystkich nazywano 
„huliganami*, a wybryki ich „huliganizmemć, 
Dopiero z angielskiej literatury słowo „huligan* 
przedostało się do Rosyan, którzy nie posiadając 
w swoim alfabecie litery k, piszą je przez ch. 
Temperatura dnia 5go grudnia o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej —5, we Lwo- 
wie —1, w Tarnopolu —8, w Czerniowcach —6, 
w Wiedniu --1, w Salcburgu —1, w Gracu +1, 
w Pradze -|-2, w Tryeście -|-6, w Abbazyi --5, 
w Raguzie -|-10, w Budapeszcie --2, w Berli- 
nie —2, w Hamburgu 0, w Monachium 0, 
w Zurychu —1, w Genewie —1, w Lugano +2, 
w Anglii +5, w Paryżu -+-1, w Biarritz -}6, 
w  Niszy -|-6, w północnych Włoszech --a, 
we Florencyi --6, w Rzymie --7, w Neapolu 
4-11, w Palermo --18, w Madrycie --8B, w Sstok- 


holmie —4, w Petersburgu —, w Wilnie —7, 
w Warszawie —, w Moskwie —, w Kijowie —, 
w Odessie —, w Serajewie -|-2, w  Belgra- 


dzie -|-8, w Bukareszcie -|-1, w Sofii --8, w Kon- 
stantynopolu -|-11, w Atenach -|-11. (Temperatura 
według Celsiusza). 
Wszędzie mgły i zachmurzenia. 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano — 1 R, w poł. 
-+ 23 R. Bar. 774. Nieruchomy. Prześliczna pogoda. 
Szczęśliwy mąż. 
— Jakiś ty szozęśliwy! Nie znasz, co to długi 
albo komornik, co to rozmowy z wierzycielami... 
— Bzeczywiście, to wszystko załatwia moja żona. 


Widowiska i koncerty. 

Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Cyrulik 
gewilski,* opera w 8 aktach, a 4 odsłonach Rossi- 
niego. Gościnny występ Wery Luce (Rozyna), wy- 
stęp A. Dianniego (Almaviva), W. Grąbczewskiego 
(Figaro) i Juliana Jeromina (Basilio). — W piątek 
popołudniu „Żydzi,“ dramat Eug. Czirikowa. Wie- 
czorem „Carmen,* opera w 4 a. J. Bizeta. Gościn- 
ny występ Maryi Boyer, artystki opery paryskiej, 
oras występ Augusta Dianni i W. Grąbczewskie- 
go. — W sobotę „Tamten,* sztuka w © aktach J. 
Maskoffa. — W niedzielę popołudniu „Gwiazda 
Byberyi," dramat xe śpiewami w 4 a. Leopolda 
hr. Starzeńskiego. Wieczorem „Traviata,“ opera w 
4a. Verdiego. Drugi gościnny występ Ireny Bo- 
huss, oraz występ Augusta Dianni i J. Szymań- 
skiego. 

Colosseum Hermanów. Od 1-go grudnia: 
15 niedźwiedzi polarnych w tresurze Miss Louise 
Mary. The Damann Family, ikaryjskie igrzyska, 
The Burnellys, fenomenalni ukrobaci na szczu- 
dłach. „Wesoły konkurent“ wodewii. 11 sensaoyj. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o gom, 4 
i 8. Bilety wcześniej do nabycia w biurze dsien- 
ników Plohna, ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Literatura i sztuka. 


Dr. Aleksander Hłoner. „Uwagi nad sawo- 


Część Ii H 
W Jaśle. Nakładem autora. 1905, 


+ 


Tendencya tej broszury jest polemiczną, 


* Architekt. W zeszycie listopadowym znajduje 


nowoczesnego 
teatru*, oraz opis wycieczki architektonicznej po 


uwagi poświęcono najmniejszemu s miast bawar- 
skich, lecz niezwykle pięknemu Rothenburgowi uad 
rzeką Tauber, będącemu prawdziwą oazą malarską 
i architektoniczną, Miasto to tak dba o zachowanie 
swej odrębnej cechy, że naprzykład, lamp elektry- 
cznych, mających oświetlać ulice, nie ustawia na 
słupach lub konsolach, lecz dla każdej lampy pro- 
wadzi się poprzez szerokość ulicy łańcuch i w środku 
na nim zawiesza się lampę łukową, Dzięki takim 
drobnym na pozór, lecx ważnym szozegółom, utrzy- 
muje miasto w charakterze wygląd awoich ulio. 
W numerze tym znajdnjemy jeszcze szkice chara- 
kterystycznych gmachów paru innych miast ba- 
warskich (Ansbachu i Aschafenburga), tudzież trzy 
kartony do projektowanej przez architektę Pajrdor- 
skiego willi w Tiefsnste. 


Głosy publiczności. 


Wykaz zebranych datków na budowę rz, kat. 
kościółka w Nowemsiołe koło Podwołoczysk, w 
miesiącach: wrzesień, pakdziernik, listopad 1906. 
Przez p. Waleryę Czarniakowską JWP, Gabryela 
Małachowska za cegiełki 20 K., WP. Michał Czar- 
niakowski 100 K., z puszki w Lisiczyńcach otwo- 
rzonej dnia 16 listopada 100 K. Suma ułożona 18 
listopada 220 K. Z poprzednio zebraną w rokn 
biekącym przez p. Waleryę Czarniakowską kwotą 
617 K. 62 hal. czyni razem 837 K. 62 hal. Ulo. 
kowana kwota powyższa w gal. Kasie Oszczędno- 
ści na książeczkę. 


e o 
Z izby sądowej. 
Lwów 7 grudnia, 
(Spółka sprytnych oszustów). 

Przed lwowską ławą przysięgłych toczyła się 
tu przez kilka dni rosprawa przeciw zorganisowa- 
nej Szajce oszustów, którzy operowali przez dłuż- 
szy Czas we Lwowie zupełnie bezkarnie i wyłu- 
dzili w rosmaitych instytucyach finansowych sna- 
czne kwoty  pieniękne. Na czele tej szajki stała 
Katarzyna Witeuszowa, 40-letnis rzeżniozka, oras 
Julian Boznań-:ki, podmajatrzy ciesielsxi. Pomocni- 
kami zań ich byli: Jan Szwabowicz, ' Marya Gra- 
bowska, Jan Gimłn, Marek Rutkowski, Katarzyna 
Liszka, Franciszek Schuster i Jan Kisalinger, 

Witeuszowa i Boznański wnosili pod przy- 
branemi i często zmienianemi nazwiskami podania 
o pokyczki wekslowe lub na skrypt dłużny do ro- 
zmaitych lwowskich instytucyi finansowych, a gdy 
dyrekcye owych inatytucyi podanie przychylnie za- 
łatwiły, prsyprowadzałi po dwu lub trzech ozłon- 
ków „spółki*, przedstawiali ich jako majętnych 
przedmieszczan, właścicieli realności i t. d., którzy 
zobowiązali się za dług poręczyć. Następowało więc 
podpisanie wekslu lub skryptu fałszywemi naswi- 
skami, a w końcu wypłata pieniędzy, m których 
Iwią część zabierali Witeuszowa i Boznański, a 
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ważnie w rosyjskich przedsiębioratwach jprze- 


PRZEGLĄD s dnia 8 grudnia 1905. 


tylko drobną kwotą wynagradzali oni pomoc „rę- 
ozycieli*. Buztnozki tego rodzajn udawały się im 
przez dość długi czas — ostatecznie jednak na 
wiosnę pośliznęła im się noga i nastąpiło areszto- 
wanie całego „towarzystwa*., Po przeprowadzeniu 
śledztwa wypuszczono ssajkę na wolną stopę, a 
tylko jej przywódców, Witeuszową i Boznańskiego 
zatrzymano w więzienia. 

W czasie rozprawy Witeuszowa zaprzeczała 
w zupełności niektórym sorzutom, do innych zaź 
przyznawała się, twierdząc jednak, że chociaż po- 
kyczała pieniądze na fałszywe nazwiska, to prze- 
cień z zamiarem jak najlepszym oddania ich. Z ge- 
wnętrznego wyglądu nie różniąca się wcale od zna- 
nego typu przedmiejskiej przekupki, jest to osoba 
niesłychanie sprytna, pomysłowa w wyszukiwaniu 
śródeł dochodu i wspólników, tudzież niesłychanie Í 
zręczna w wykręcaniu się przed sądem xe swych 
sprawek, Boznański bronił sig w ten sam co i ona 
sposób, a jeżeli już zmuszony był przyznać się do 
winy, to zwalał ją na Witeuszową, która rzekomo 
miała go na klęczkach błagać o pomoc, a on ta- 
kiej gorącej prośbie odmówić nie mógł. 

. W czasie przesłuchiwania reszty oskarżonych 
i świadków, Witeuszowa wciąż wpadała im w mo- 
wę i tak ostro z nimi polemizowała, że przewodni- 
ozący nie mało miał roboty, aby ją uspokoić, 

, Po przeprowadzonej rozprawie zadano przy- 
sięgłym aż 66 pytań co do winy oskarżonych, « 
na mocy ich werdyktu skazano: Witeuszową i Bo- 
snańskiego kakde na 6 lat ciężkiego więzienia, obo- 
strzonego postem co miesiąca, tudzież na zwrot od- 
powiednich kwot poszkodowanym. Z reszty podsą- 
dnych skazani zostali: Franc. Schuster na sześć, 
Katarzyna Liszkowa na cztery i Jan Szwabowicz 
na trzy miesiące zwykłego więzienia za zbrodnię 
oszustwa. Resztę oskarżonych uwolniono. 


s’ . 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń 6 grudnia. 

(Z). Wozorajszy popłoch wśród francu- 
skich posiadaczy papierów rosyjskich uspokoił 
się dziś znacznie, a kura wszystkich rosyjskich 
papierów państwowych podniósł się. Konsole 
rosyjskie podniosły się z 77: 70 na 80Y,, ozte- 
ro-procentowa renta z r. 1901 z 78 na 81'/, 
trzyprocentowa renta z r. 1896 z 68 na 66260. 
Podniósł się także kurs -procentowych rosyj- 
skich bonów skarbowych. 

Prezes gabinetu francuskiego Rouvier zło- 
żył na radzie gabinetowej ważne oświadczenie 
mające na celu uspokojenie publiczności fran- 
cuskiej. Mianowicie zapewnił on, że te sumy, 
jakie Rosya ma zdeponowane w bankach za- 
granicznych, wystarczą :na opłatę kuponów 
przez dwa do trzech lat. Ponieważ powszechnie 
wiadomo, że publiczność francuska posiada ro- 
syjskich walorów państwowych mniej więcej 
za 9 miliardów franków, przeto jeżeli prawdzi- 
wem jest zapewnienie p. Rouviera, iż depozyta 
rosyjskie wystarczą na opłatę kuponów przez 
trzy lata, musiałyby one wynosić przeszło mi- 
liard franków. Z drugiej strony należy uwzglę- 
dnió i tę okoliczność, że i zagriniczne wierzy: 
telności, jakiemi rozporządza rząd rosyjski, sta- 
nowią częściowe pokrycie puszozonych w obieg 
rubli papierowych, zatem w razie ich wycofa- 
nia zmniejszone byłoby bezpieczeństwo rosyj- 
skich pieniędzy papierowych. 

Nietylko francuska i niemiecka, ale także 
belgijska pabliczność ponosi kolosalne straty 
na obeonym spadku papierów rosyjskich. 
Htraty Belgijozyków są może najbardziej do- 
tkliwe, gdyż oni ulokowali swe kapitały prze- 


mysłowych, których akoye nierównie więcej 
spadły niż kurs remty. Z Brukseli donoszą, 
ke straty poniesione przez kapitalistów bel- 
gijskich z powodu ostatniego spadku walorów 
rosyjskich przyjąć można na 450 milionów 
franków. 

Lwowski targ na bydło a d. 6-go grudnia 
Komunikat miejskiej centralnej targowicy na bydło. 
Na dsisiejssy targ gpędzono: a) bydła rogatego 
rosłego 147 sztuk; b) jałownika 68 sztuk; 6) cieląt 
84 sztnk; d) nierogacizny sztuk 49, Razem 848 
sztuk, Woły tuczone płacone 78—80 K., buhaje od 
10—82 koron, krowy od 54 do 64 K., jałownika 
10—77 K., oielęta od 78—100 K.,  nierogaciznę 
od 100—104 koron, wszystko za centnar metr. ży- 
wej wagi. 

Bank rolniczy we Lwowie. (Dziś notujemy 
za 50 kg. loco Lwów. Waluta koronowa). Pszenica 
gotowa od 8'00 do 8'20, żyto gotowe od 6:10 do 
6:80, owies obroczny gotowy od 6'20 do 6'40, 
jęczmień pastewny od 6'10 do 6'40, jęczmień bro- 
warniany od 6'60 do 7:00, rzepak od 11:50 do 
11:75, groch pastewny od 6:80 do 7:10, groch do 
gotowania od 8:50 do 9'50, „bobik od 6:80 do 
6-50, koniczyna czerwona od60— do 65*—, koni- 
czyna biała od 50:— do 65—, koniczyna szwedz- 
ka od 60'-- do 70:—, tymotka od 22:00 do 2800. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 81:60 do 
82:00, ekskontyngentowany od 20:00 do 20:50. 

Usposobienie słabsze przeważa, jedynie co do 
jęczmienia, bobiku i wyki stale dobre. 

3 Z kolei. Z ważnością od dnia 1 grudnia 
1905 wchodzi w życie nowa taryfa część II zeszyt 
4 dla zboża, nasion strączkowych, produktów mły- 
narskich i t, d. we wschodnio-półnoono-zachodnim 
austrysckim związku kolejowym, 

Również s ważnością od dnia 1 grudnia 1905 
wchodzi w życie dodatek II do taryfy część II, 
zeszyt 1 we wschodnio-pólnocno-sachodnim austrya- 
okim związku kolejowym, obowiązujący od dnia 1 
stycania 1905. - 

Z waknością od dnia 1 stycznia 1906 woho- 
dzi w życie dodatek II do uzupelnienia (.Anhang) 
taryfy część II dla galicyjsko-węgierskiego związku 
kolejowego, ważny od 1 stycznia 1904. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU. 


(Depesse poranne). 

Wiedeń. O wozorajszem poufnem. posie- 
dzeniu Koła polskiego podają wiedeńskie pisma 
wiadomość, że między p. Kozłowskim, a dr. 
Piętakiem przyszło do ostrego starcie, które 
spowodowało dr. Piętaka do zapowiedzemia awej 
dymisyi. Przebieg tego zajścia był następujący: 
Debatowano nad tem, jak polsoy ozłonkowie 
komisyi budżetowej mają się zachować: na wy- 
padek, gdyby sx innej strony uczyniony był 
wniosek, aby prowizoryum budżetowe uchwa- 
lonem zostało nie na roku, jak się, domaga 
rząd, lecz na trzy miesiące. Uchwalono, aby 
polscy  ozłonkowie głosowali za terminem 
krótszym, 

Wtem powstał p. Kozłowski i zarzucił 
dr. Piętakowi, iż sprawy krajowe są w wiel- 
kiem zaniedbaniu, że sprawa kanałowa nie do- 

rowadzona do pomyślnego rezultatu eto. Dr. 
iętak oburzony tym atakiem w odpowiedzi 


ANTRACYT 
najlepszej jakości 


poleca 


danej w tonie podniesionym wskazał na liczne 
zdobycze Galicyi w osiatnich ozasach i zapo- 


KOKS, BRYKIETY, 


wiedział, że dalsze swe stanowisko zależnem 
uczyni od tego, jak Koło oceni jego działał- 
ność. Rzekłezy to opuścił posiedze! ie. s 
Aby dr. Piętakowi dać zadośónczynienie 
zu to zajście, Koło polskie odbyło natychmiast 
poufne posiedzenie, na którem uohwalono mi- 
nistrowi dla Galicyi wyrazić votum zaufania. 
Wiedeń. Na wozorajszym wiecu urzędni- 
ków pocztowych, starszy radzca pocztowy Ho- 


fer oświadczył, że kierownik ministerstwa han- 


dlu sprawę polepszenia bytu urzędników po- 
oztowych uważa za część swego programu, że 
gorliwie się nią zajmuje i że prócz pocztowych 
urzędników ruchu także urzędnicy mdt 
mogą się spodziewać spełnienia swych żądań, 
o ile one będą słuszne. Wiec przyjął to oświad- 
czenie do wiadomości, a gdyby żądania urzę- 
dników pocztowych do 15 stycznia nie zostały 
spełnione zwoła się wiec ponowny, celem ob- 
myślenia dalszego sposobu postępowania. 
Wiedeń. We Volkshalle w ratuszu odbył 
się wczoraj ogólno austryacki wiec gospodnio- 
szynkarski przy udziale około 2000 osób. Do 
prezydyum wybrano między innymi: Krzyst- 
tofa Janowioza i Lówenhecka ze Lwowa, oraz 
Miedniaka z Krakowa. Po zagajeniu przez bur- 
mistrza dra Luegera, przyjęto rezolucyę doma- 
gsjącą się rychłego wprowadzenia noweli prze- 
mysłowej z dowodem uzdolnienia dla szynka- 
rzy. Prezes komisyi przemysłowej dr. Mala- 
chowski zapewniał o jej przychylności dla 
szynkarzy, poczem p. Krzysztof Janowioz re- 
ferował sprawę uchwalonej przez Sejm gali- 
oyjski ustawy o opłatach szynkarskich, powia- 
dając, że zadecydowano o losie 85.000 szynka- 
rzy galicyjskich, nie pytając ich o zdanie. 
Wiedeń. W dzielnicy X Favoriten, robo- 
tnik 45-letni Wondra zadusił swego 8-letniego 
syna, a potem zgłosił się sam na policyę, po- 
wiadając, że nczynił to z nędzy i że po czynie 
tym usiłował się powiesió. Zarządzono śledztwo 
w tej sprawie, sądzą jednak, że Wondra jest 
umysłowo chory. j 
Sztokholm. Z Helsingtorsu nadeszła po- 
oztą wiadomość, że nowy senat postanowił dnia | 
4 bm. powierzyć osobnej komisyi wypracowa- I 
nie nowej ordynacyi wyborczej. Wiceprezydent 
senatu Michelsen przedstawił obszerny program 
ordynacyi na podstawie powszechnego głoso- 
wania, kontroli władz przez reprezentacyę na- 
rodu, rozszerzenia autonomii, swobody prasy i 
zgromadzeń. Obecne ustawy o używaniu języka 
rosyjskiego w szkołach mają być zniesione, a 
zaprowadzony musi być język narodowy. Be- 
nat postanowił mowę Michelsena woiągnąć do 
protokołu i ogłosić w urzędowym dsienniku. 
Paryż. Senat uchwalił całą ustawę o roz- 
dziale Kościoła od państwa 181 głosami prze- 
ciw 102. (Oklaski na lewioy).' 


(Depesze popołudniowe). 

Berlin. Z Petersburga donoszą: Strejk u- 
rzędników pocztowych i telegraficznych trwa 
dalej, Strejkujący przekonani są, że jeżeli wy- 
trwają w strejku, to przeprowadzą swoje żąda: 
nia. Hr. Witte jest za spełnieniem tych żądań, 
jedyną przeszkodę tworzy Durnowo. 'Tymoza- 
sem poczta pracuje o ile się da przy poparciu 
2000 ochotników z publiczności. Przed gma- 
chem pocztowym panuje ruch ożywiony; usta- 
wione są patrole, także kozacy na koniach, 00 
zwabia wielu ciekawych. Dniem i nocą prze- 
ciągają ulicami miasta patrole konne, zresztą 
miasto wygląda jak zwykle. 

'Pośród robotników fabrycznych soraz bar- 
dziej zaznacza się dążenie do zerwania x do- 
tychozasowymi doradzoami i ujęcia sprawy we 
własne ręce. Na wozorajszem zgromadzeniu ro- 
botników nie było socyalistów. Robotnicy gru- 
pują się znowu około popa Gapona. Na wozo- 
rejsem zgromadzeniu jego zwolenników uchwa- 
lono, oprócz otwarcia ponownego zamkniętych 
filij kiubu robotniczego na podstawie manife- 
stu carskiego, zażądać wstrzymania śledztwa 
sądowego przeciw Głaponowi. 

Poznań. : Koło sejmowe polskie ukonsty- 
tuowało się. Prezesem wybrany dr. Henryk 
Schuman, wiceprezesem p. Kazimierz Chia- 
powski, sekretarzami dr. Felicyan Niegolewski 
i X. proboszcz Łosiński, kwestorem dr. Antoni 
Ohłapowski. Do komisyi budżetowej desygno- 
wano prof. SchOdera, do szkolnej X. prałata 
Stychla, do komisyi rugów wyborczych dr. 
Mizerskiego, do petycyjnej dr. Niagolewskiego. 

Kraków. Bawiącemu tu w przejeździe 
z Warszawy do Wiednia p. Libickiemu skra- 
dziono na tutejszej poczcie pugilares z kwotą 
400 rubli w chwili, gdy kupował marki po- 
cztowe. 


Rada państwa. 


Wiedeń. Interpelacye wnieśli dziś między 
innymi: p. Bazyli Jaworski w sprawie u- 
pośledzenia języka ruskiego przez starostę hr. 
Dzieduszyckiego w Brzeżanach, i drugą inter- 
pelscyę w sprawie rzekomej agitacyi wszech- 
polskiej inspektora podatkowego w Rudkach ; 
p. Breiter w sprawie ustalenia maksyma|- 
nego czasu pracy dla służby kolejowej; p. Ku- 
bik w sprawie postępowania Towarzystwa ase- 
kuracyjnego „Dunaj“; p. Vogler interpela- 
cyę, podpisaną też przez żydowskich członków 
Koła polskiego, w sprawie ostatniej mowy 
Luegera na jednem ze zgromadzeń w Wiedniu 
w której groził żydom wiedeńskim rozruchami 
antiżydowskimi ; interpelanci pytają presydenta 
ministrów, ozy tę mowę pochwala i co zamie- 
rza uczynić dla uspokojenia ludności żydow- 
skiej w Wiedniu, zaniepokojonej tą mową. 

Przystąpiono do dyskusyi nad wnioskiem 
nagłym Ohoca w sprawie rzekomego wmie- 
szania się prezydenta ministrów do wewnę- 
trznych spraw węgierskich. Przemawia p. Choo. 

Wiedeń. W izbie posłów wniósł dziś p. 
Wolff interpelacyę w sprawie wysłania przez 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda depeszy na 
ostatni wiee katolików austryackich. 
| 

HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 7 grudnia, Ks. C. Radziwiłł 
z Posnania, Ks. S. Jabłonowski s Bursztyna, Hr. 
A. Cetner z Podkamienia. Hr. T. Sobańska z Kra- 
kowa. L. Kapuściński z Sambora. M, Jaray s Wie- 
dnia. W, Ader z Krakowa. J. Bernstein z Kory- 
łowca, W. Gabiene z Krakowa, B. Morgulez z 
Wilna. M. Hoffmann z Budapesztu. J. Kohlmann 
s Berlina. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. - 
Lwów — Piac Maryacki. 


wios s Nowego miasta. F. Fangor ze Świdnicy. 
J. Wane z Pragi. 8. Kędzierski z Nerenczows, 
P. Hennig z Borysławia. P. Bogdańska z Zako- 
panego. 3. Zelechowski z Hacsowa. B. Zatorski z 
Niwistki. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryacki. 
Piorwssorsędny hote s komfortem wrsądsony, pil- 
sneńska restawrasya s pokojem da śniadań, cukiernia 
w micjacu. 

Przyjechali dnia 7 grudnia, W. Langer s 
Zółkwi. F. Fromowioz i F. Mollnar z Budapesztu. 
B. Obfidowioz z Suszczyna. J. Golstein z Wie- 
dnia. A, Bocheński i T. Bednarski s Krakowa. 
Schopper z Czortkowa. K. Zarębski z Kijowa. 
Friedrich z Wiednia. A. Wolniewicz z Olszy. 
Przybysławski s Pragi, J. Herz z Przemyśla. 
. Papara z Podlisek. J. Kryskowa z Popiela. 
. Kocourek z Berna. A, Eisenhamer z Wiednia, 
B. Stahlberger z Łącka. W. Gizowski z Krynicy. 
J. Borzemski s Biennowa, J. Krzysztofowioz z Ar- 
tasowa. T. Cegelski z Strussowa. E. Kraft z Ha- 
noweru. 
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pochodsi do Redakcyi, nia bierzo tek ona 


Subryka ta 
sa nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Operator 
Dr. Franciszek Slęk 
b. t. asyetent o. k. kliniki chirurgicznej Uniw. lwow- 
skiego. Ord. 8—5.' 
Flac Bernardyński 2a. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godz. 2do 4 popol. ul. Sykstuska 37 I.p. 
Przedostatni tydzień. 
NOWY WIELKI SZPITAL 

dla cywilnych i wojskowych ben różnicy narodowości i 
wysnania zamiersa budować kraj. Stow. Czerwo- 
nego Krzyża we Lwowie. Losy na ten cal po je- 
dnej koronie do ciągnienia 31 grudnia sẹ wazęjzie do ne- 
bycia. Główne wygrane na żądanie w gotówce 
15.000 H., 9000 K. i 8000 K., razem 56006 
wygr., wartości 70.000 K. 11 losów za 10 kor. 456 
hal. łącznie sz przesyłką poleconą można dostań w do 

mu bankowym Bchütz I Chajes Lwów. 


Qlełda południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 7 grudnia. 

Marki 117:75, renta majowa 99-75, węgierska 
renta koronowa 9620, akcye: austr, zakł. kredyt. . 
666'50, węg. zakł, kred. 784 50, azglobankn 810.00, 
union banka 568 0C, bankvereinu 5661,60, Iśnderbanku 
436'50, kolei państw. 658'50, lombardy 119 75; akcye 
kolei Elbethal 44460, fabryki broni 00000, tyto- 
niowe 000:00, alpiny 517-50, Rima Muranyi 52600, 
prag. Tow. żel. 255000, lcgy tureckie 146.00, rubie 
258 75. Usposobienie: spokojne, 


Wiedeń 7 grudnia. (Giełda towarowa). 
Oukier 18:60—18:70, 1874—1885. — Spirytus 
8420—8460. — Natta galioyjska bez zmiany. 

* Berlin 7 grudnia. (Zamknięcie gieldy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 85:00. Spirytus 00-00. 

Paryż 7 gruduia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 9957 (exclusive kupon). 
Mąka („Fleur de Paris“) 81:08. 


Frankfurt 7 grudnia. (Gielda zagrani- 
czna). Kredyty austryackie 209'00. Koleje pań- 
stwowe 000-00 exclusive kupon. Alpiny 00000. 
Disconto 187'90. — Laura 00-000. 


Budapeszt 7 grudnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Pesse- 
nica na kwiecień 17:33—17'24, na październik 
16'76—16'78; żyto na kwiecień 14'20—14'33; 
owies na kwiecień 14'86—14'88; kukurudza na 
maj 1906 r. 18'76—18'78. — Rzepak na sier- 
pień 26:50—26'70. — Oferty na pszenicę: mier- 
ne. — Ohęó kupna : lepsza. — Usposobienie: 
spokojnee. — Pogoda: łagodnie. 


Lwów 7 grudnia. (Z izby handlowej). 
Obliczanie w walucie koronowej. 


Akeyo za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 
490 Koron —.— do ——. zh Lwowikot Odera: Jatka 
po 400 kor. 585.—— do 505.—. Banku hipotecznego po 
x00 słr. 576.00 do 584.00. Akcye garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. —'— do —'—. Tow, budowy wagonów 
w Banoku po 600 koron — 020 Banku dla handlu 
i przemysło po 400 k. do 360—, 

Listy zastawne s. 100 K.: Banka hipot. galie. 
5 proc. los. w 60 lat, s 10 proc. prem. 11150 do 000.00. 
4 1 pół proa, ios w 50 lat 101,00 do 101:70, 4 proc. los 
w 80 lat 89'00 do 8070 Banku kraj. 4 i pół pro . low w 
51 lat 101.80 do 101.90, Banku kraj. 4 proc. los w 57 le- 
89-80 do 100.00 Tow. kred. Gal. 4 proc. (I emi- 
sya) 98.80 do 00:60, 4 proc. los w 41 i pół latach 90:80 
do 100.00 4 proo. loa w 56 lat 98-80 do 99-50. 

Obligi sa 100 K.: Gail. fand. propinacyjnego 4 pre 
989.60— 100*80 Bukowińskiego fand. prop. © proo. 102.80 
000.00 Koman. Banku kraj. 4 i pół proc, (Biej amisyi) 
10080. 101.50. Komun. Banku hraj. (śej em.) 96.80 do 
89:50. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98.70 do 100.90, Pełyczki kraj z roku 1878 
4'/, proo, —.— do —.—. 4 proc, z 1898 r. 83.60—099.%0, 
miasta Lwowa 4 proc. po 300 koron 98.40 do 60.00 
1/,9| po 200 koron 101.10 do 101.80. 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1 maja 1905 wedlug czasu środkowo - europoj- 
skiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


,| Z Krakowa: 2.31", 1.30, 8.40”. 6.00, 8.50, 5.95, 9.50* 


Z Kzeszowa: 10.35. 

Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.66, 
SCR zat na Podsamcze: 8.15, 7.00, 11.84, 5.16, 
10 09°, 

Z Oserniowiec: 18.30*. 1.40, 6.10, 6.45, 9.10%. 

Z Kołomyi: 10.05. 

Z Stanisławowa 8.05. 

Z Rawy i Sokala: 7.60. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.88. 

Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.90*. 

Z Ławocznego 7'29, 11:45, 10:50". 

Z Tuchli 246 (od 15/6 dö 80/0). 

Z Bełsca 5'60. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 12.48*, 8.25, 2.00, 4.10%, 8.85, 6.85%, 11.00* 

Do Rzeszowa: 4.10. 

Do Podwołoczysk s dw. głów.: A.0%0, 6.50, 10'56, 9.004, 
11.05%; s Podsamosa : 8.08, 6.48, 11.15, 9.29%, 11 847, 

Do Oserniowiec: 2.51*, 8.40, 6.15, 8.80, 10.40*, 

Do Stryja: 11.10*. 

Do Rawy i Bokala: 7.80%, 

Do Jaworowa: 6.55, 5.58. 

Do Bambork: 9.00, 4.30, 10,65%. 

Do Kołomyi i Zydaczowa: 5.50. 

Do Przomyśls, Ohyrowa: 10,08% (od 1/5 do 80]8). 

Do Ławoosnego 7.80, 9.55, 6.20%, 

Do Bałsca 11.10. 


Uwaga. Pociągi pośpiuazne drukowane są literami 
tłastemi, po nocne osnaczone 84 Pora 
mocna liczy się od gods. 6 wieczór do 8 min, DO rano. 


Prayjechali dnia 7 grudnia. P. Nebencahl s 


Brodów. Z. Zdanowicz z Borysławia. 


8. Agopso- 


Pierwsza galicyjska 


Spółka importu 


we Lwowie 


kamiennego 
ul. Sykstuskal, 25. 


węgla 


PRZEGLĄD s dnia 8 grudnia 1906. 


Wyborny miód deserowy kuracyjny 
po 6 kor. „rarytas" miodoborów po 6 kor. 
hal. sa 6 klgr. franco. Miód w pla- 
strach 1 kig. 2 kor. Własna pasieka. Za 
blaszanki swracam po 60 hal. 
o miodzie darmo. Kerzeniewicz om. 
nanos. iwanczany. 
Do sąsiedniego domu przeniósł się 
Jan Wojtych 

ułotnik, Obecnie 


Akademicka 8, Lwów. 


Dag Miody! Miód-ratoka psscselny 
5 kg. blasuanka K 6.— Miód stołowy do 
piola 4-litr. gąsiorak K. 5.50, Miód à la 
Malaga do picia 4-litr. gąsiorek K. 6.00. 
Wysyła cały rok sa zalioską wszystko ©- 
płatnie: „Eksport Miodu* — Denysów. 

u ogrodem urządzona z komfor- 
tem se wszystkiemi mokliwemi wygoda- 
mi do sprzedania. 12 wolnych lat. Po- 
trsebna gotówka 14000 guldenów. Wia- 
domość Biuro Dsienników PlohRa Lwów. 

Do sprzedania lub samiany na ka- 
m'enicę Wilia w Śródmieżcia o 80 abi- 
kacyach s dochodem ekołe 10.000 kərən 
brutto. Zgłoszenia do kanoslaryi adw. 


Dr. Edwarda Liliena 


Lwów, Trzeciego Maja 6. 
Do wynajęcia mieszkanie złoścne 
u $ pokoi, kuchni przedpokoja w Will: 
Palatyn Kalecsa 7. 


Oryrinalny francoski koniak 


kuracyjny cała butelka zł. 3,60, 
pół 1.80, ćwierć 1 zł połoca han- 
del Leonarda Soleckiego we 
Lwowie ul Batorego 2. Wysyłka 
ed 2 butelek do każdej miejsce- 


Ferdynand Rosenbusch 


emer. ©. k. profesor szkoły realnej we Lwowie 
amarł we Lwowie d. 6 grudnia b. r, po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatraony św. Sakramentami, w 79 r. życia. 
Obrzęd pogrzebowy, na który żona s dzieómi, wnukami i 


Poszukiwanie i uchwyo 


rodziną zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. odbędzie 
się w piątek dnia 8 grudnia o godz. 8 pęgełnudniu s domu 
żałoby przy ul. Gosiewskiego l, 4 na cmentars Łyczakowski 
do grobowca familijnego. 


Lwów dnia 8 grudnia 1805, 
„OONOORDIA' A. Kurkowski, Lwów ul. Sobieskiego 1. 10 


$ś. żę p. 
Wojciech Splwery Habdank Toczyski 


emeryt ck. kolei państwowej 

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrsony św. Sakramenta- 
mi, smarł dnia 6 grudnia b. r. w 69 roku życia. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 8 grudnia b. r. o 

gods. 8 popol. z domu żałoby ul. Króla Leszczyńskiego |, 11 

na cmentars Łyczakowski, na który w smutku pogrążona śo- 

na, daieci i wnuki zapraszają krewnych i znajomych. 


Lwów, dnia 6 grudnia 1805. 
„OONOORDIA* A Kurkowski, Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10. 


00 


00000020000 


Bajecznie 
tanio!! 


f 


Anna Sas Jasińska 


wdowa po urzędniku 
po krótkich a ciężkich cierpieniach, saopatrsona św. Sakra- 
mentami, usnęła w Panu dnia 6 grudnia, w 75 r. życia. 

W smntku pogrążone dzieci i wnuki zapraszają krewnych, 

anajomych i przyjaciół nu obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie 

w piątek dnia 8 gradnia b. r. o godzinie 11 przedpołodniem 

z domu żałoby przy ul. Piekarskiej |. 23 na cmentarz Łyczakowski, 
Lwów, dn a 6 grudnia 1805, 

„OONCORDIA* A. Kurkowski Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10. 


zegarki z plerwszorzędnych świa- 
towych fabryk, największy skład 
w Galloyl u 


J. D ąb rows ki e 5 o 1 szklanka do wody s paskiem matowym 


8 Lwów. | © ot, tusin 72 ot. 
Hetmań ka 4 ó | 1 kieliszek d5 sie. 12 ot. tusin 1:44. 


Cale wjprany śle z pościelą | ESEE medta z tari 108 


1 kareśka do wody 35 ot. 
od Kor. 400-Wyprawki dla niemo- fszutu! kompotowy na 6 osób tylko 
wiąt od kor. 80. s dobrych materyałów 1 serwis do herbaty ga 6 osób tylko 
porządnie szyte poleca 2 60 
w SEDLACZEK 


Jaworowskie 
stelnice, wałki, łyżki itp. poleca FP. 
Chiadek handel wyrobów Żel, mote- 
lowych, Lwów, Rynek 45, 
Agronom Powyższe przedmioty nabysać mośna w 

dobrze polecony, w Średnim wieku, po-|powszechnie s taniożc: i dobroci snanem 
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia Win-jśródle 


"Wzorowe _ | Kazimierza Lewickiego 


Wzorowe 
o. k. Madwcrnego dostawcy 


um'eszczenie dla samożniejszych uczniów 
sukół średnich Lenertowiesa 19. Tabińska. 

Lwów, plao Meryaoki liczba 1 
(dawniej Trybunalska). 


Zbiór monet 
OGOO0O000000000 


1 szklanka do wody s bialego axkła 
Pt s serty tylko 41/, ot. tuzin 
t 


i Richtera kotwice skrzynki budowlane 


są jedyną zabawką, którą się dzieci przez długie lata 
chętnie zabawiają. 
Żadna zabawka nia jest tak wielostronną i sajmnjącą, żadna nie jest tak 
trwałą i tanią, jak nie do zniszczenia prawie kotwiczna skrzynką Are, 
na, która s każdą skrzynką dopełniającą bywa coras więcej pouczającą 
1 milssą dzieciom. Od kilku laż może. być każda kotwiczna skrzynka budo» 
wlana systamatycsnie dopełnianą przes polubione w krótkim osasie opatent. 


Kotwiczne skrzynki mostowe : 


wak, że po deknpieniu takiej skrsynki mogą dzieci budować także wspaniałe 
felazne mosty. 

W oslu łatwego i pewnego wyboru skrzynki, odpowiednej d i 
dziecka, prosimy sażądać pięknie ilustrowanego oennika siS ynd bodowiąć 
mych od podpisanej firmy, która na żądanie wynyła go bszpłatnie, mieści 
om w sobis dużo wsorków budowlanych i liczne bardso sajmujące dobre 


— |1 serwis szklany na 6 osób tylko 8-90. 
1 kompletny serwis porcelanowy, stołowy, 
biały na 6 osób tylko 4 45 
1 kompletny serwie porcelanowy stołowy 
A gokoraoya w kw:aty na 6 oséb tylko 


Ml 


polskich i rzymskich tanio do sprzedazie. 
Lenartowiosa 12. Tablńska. 


Sekretarz dóbr 


do wielkiego skarbu potrzebny. -= 

Prawnik obznajomiony z rolnictwem 

i leśnictwem ma pierwszeństwo. Po- 

dania upoważniony przyjmować dy- 

rektor Makarewicz Lwów, 
plao Dąbrowskiego 6. 


Richtera Kketwiczne skrzynki budowlane I kotwiczne 
skrzynki mostowe, a także kotwiczne Zabawki mozaikowe i 
bardzo zajmujące układanki są do nabycia we wssystkioh lepszych han- 
dlach g zabawkami po cenie Kr. —.75, 1.50, B.— i wyżej, Ze wsglądu na 

liczne naśladownictwa trzeba 
być przy kupnie bardzo ostro- * 
inym i każdą skrzynkę bez 
sławnej marki kotwicy 


na Boże Narodzenie. 


Gdy postawi się te 
raa w pokoju ce- 
bulki w przygoto 


ich prędki I cieka- 
wy rozwój i na Bo- 


muzycznych l ranoyą s odpowiednim łańcuszkiem, I me-! we Lwowie, pl. Maryacki 
dny jedwabny krawat męski, 8 sztuki f 
shustek do nosa, 1 wspaniały męski pier- 
śoień s imit. kamieniem o Mruk 1 
wspaniał ilares skórsany, | wspania- 
ra sonko ni lusterko, 1 pare spinakniciane | wełniana, kanwy Congress 
do manszetów, 8 spinki do gorsetu, 5*/ włóczki, 
słoty dubl. = Lap 1 l szydełkowyoh, Bawełny D. M.-C 
wy garnitur do pisania, 1 album 8 obra- 

skami zawiera 86 najpiękniejszych wido- Ztoto prawdziwo lyońskie 

poleca najtaniej 


EA Er ęrdynand GOTTA 


eska (newość), 1 para kolesyków s im. 
brylancikami, bardse ładzące, 0 przad- 
ul. Halicka 20. 
Próbki darmo i opłatnie. 


aparatów mówiących. 


F. Ad. Richter & Cie 


Kr. nadworni i szerabełańscy dostawcy, Wiedeń, kantor i skład: I. O- 
perngasse 16, fabryka XCII/L (Hitsing), 


Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Jzwajcarya), Rottersdam, 


St. Petersburg, NewYork. 
a" 


(dznaczona 3. srebrn, medalami, 


Pierwsza krajowa 


fabryka organów 1 harmonium 


miety śdartobliwe, wielka wesoło dla 
młodych i starszych. 20 wańnych przed- 
miotów dla korespondencyi i 400 sstuk 
różnych przedmiotów w domu niesbę- 
dnych. Wszystko rasem z zegarkiem, któ- 
ry sam te pieniądze wart, kosztuje tylko 


Mieczysława 4 korony. Laki Gig sra Pic lab za 
4 Q puprsedniem nadosłaniem gotówki przes , i 
Janiszewskiego A. Geib, Kraków. łości lub parcelami natychmiast na 


Lwów. ul. Szpitalna |. 36. 
Przyjmnjs uamówienia na organy nowe, rekon. 
strukoyi i strojenia. Fortepiany i pianina, skór- 

kuje i stroi. 
Liosne podziękowania tak za ustawione juź or- 
gany, jakoteż i za rekonstrakcye. 


Gotowe harmonia są stale na składzie. 


pieczenia ciast wizelkiogo rodzaju, wy- 
danie drugie 
Róży Makarewiczowej 
autorki dzieła illnstrowanego „Pra- 
kłyczna kuchnia“. 
Oena recept s przesyłką 3 kor. 560 hal. 
książki Praktyczna kuchnia 8 kor. 50 hal. 


Na składzie w księga ni SŚeyfartha lub 
m antorki plac Dąbrowskiego 5 we Lwowie. 


Kakao 


odtłasseuone prosskowane wyrobu wła: 

snej fabryki w pusukach blassanych A 

40 et. 1 26 ot. Fry ozękolady funt po 
70 et. i 1 słr. p 


H. Treter 


Ë parowa fabryka czekolady przy u. Koe 
pernika 0. 3. 


jest 
e 


Najszybsze przyrządzenie 
najlepszego balionu. 


Za 10 koron 
syła 
R. Malti, Capodistria, 


sa pobraniem pocztowem Oognao, 
Rum, Śliwowieę, Treber oraz naj- 
lepsse wina deserowe: Malagę, 
crimae, Qypryjskie, Vermonth, Ma- 
ira, Sherry, Mneskatołowe, lub 
Marsala w beosułkach po B kg. fr., 
do wssystkich stacyi. 


Polepsza zupy, 
sony, jarzyny i 6. d 


ioh celu 


= 


Matery.e, portier 


A AER, 


WW. Primus € 0. Kggiiocizi we Lavowie. 


Redaktor odpowiedzialny Wactaw Masłowski. 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów 


Instalacye domowe a klozetemi, łazienkami i t. d. 


Inż. Leonard Nitsch 


Najlepsze retferenoys z dotyohczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


dla porcelany i szkła t.j. w handlu) Teatralna 7 (naprseciw Katedry). 


O. |tseżbo-wypalanie (Tiefbrand) 


Teos. iw | Alojzego Hübnera 


rek, dokładnie chodzący, = 8-letnią gwa- net, Schütz I Chajes Dom bankewy 


wełny do robót drutowych ji 


Zaaezniejszy obszar gruntów 3°/, przy ul. Grodeokiej w ca- 


Adwokat Dr. Zygmunt Lisiewicz, Lwów 
Auademioka 232. 


Okazya! 


swiskiem Schicht jest pod gwarancyą czysta 
i wolna od jakichkolwiek szkodliwych ozą- 
śoi składowych. 

Qiwarancya 25.000 koron wypłaca firma Ge- 
org Ńchioht, Aussig, każdemu, kto udowodni, 
da jej mydła s naswiekiem *Bchicht* zawie- 

„rają jakiekolwiek szkodliwe przymiesski, 


MYDŁO - SCHICHTA 


(mydło z jeleniem lub kluczem) 


: Zadsiwiająca, intensywna włassność odczysz- 
czająca, oraz wielka wydatność mydeł Schichta | 
ich łagodność i bezwzględna czystość polegają naj 
szczególnym sposobie fabrykacyi i na starannym 
coborae potrzebnych do fabrykacyi surowych ma-i 
teryałów, które prsy suczególnem uwzględnieniu 


waśnie we własnych zakładach. 
Miliony rasy wypróbowane i cenione. 


firanki, dywany 


Papier s fabryki Braci Fiałkowskich. | 


Centralne 


OGRZEWANIE 


wszelkich Systemów 
IWENTYLACYĘ 
Łaźnie, Mechaniczne pralnie | suszarnie it. d. 


prywatnych I t. d. 
enie śródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 


projektują I wykonują: 


i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


KRAJOWA FABRYKA CZERNIDŁA i SMARÓW INŻ. WŁAD. BIECHOŃSKIEGO w Jaśle. 


poleca 


Jedyny stały smar do maszyn po ras pierwszy 
w kraju wyrabiany 


Tłuszcz Tovoota 


zrzewyższający swoją smarnością i wydatnością wszelkie 
podobne wyroby sagraniczne. W pusskach blass. 5 klg. 
W beczkach po 25, 50, 100 i 200 klg. 


Wyłączne zastępstwo: 
K. MEDWECZKY Biuro Handlowo-komisowe. Lwów, Szeptyckich 14. 


Filie i Składy: Borysław I Zagórz. 
Za bezcen. 


1 szklanka do wody z białe- 
go szkła pierwszej sorty 41/, 
ot. tusin 64 ot. 1 szklanka 
do wody a paseozkiem 6 ot. 
tusin 7% ot, 1 kieliszek do 
wina 13 ot. tusin 1.44. 1 kio- 
liszek do wódki 10 ct. tusin 
1.20. 1 talerz porcelanowy 
stołowy 12 ot. tusin 1.44. 1 
talerz poroelanowy deserowy 
9 ot tusin 108. 1 filiżanka 
do herbaty malowane w pię- 
kny deseń 25 ct tusin słr. 8. 
1 kompletny serwis stołowy 
na 8 osób malowany w kwia- 
ty (28 estuk słr. 7.50, także 
i słocony po złr.10,—i 12.— 


Waselinę 
żółtą i czarną naturalną 


najlepssy środek do oczyszczenia i konserwowania skór, 
uprzęży, metali, eto, w pnszkach blaszanych po I i b kg. 
W beczkach po 25, 50, 100 i 200 kig. 


sprzedaje 


TADEUSZ OKORNICKI 


magazyn porcelany | szkła we Lwowie. ulica Halicka |. 4. 


Jut wyszedł cennik nowości 1906. 
Składu aparatów fotograficznych 


Władysław Borzemski i Sp. 


Lwów, 


Lwowska fabryka chemiczna „TLEN“ 
LWÓW — ZAMARSTYNÓW 


wyrabia i poleca 


Mydła toaletowe 


ud najtańszych dó najwykwintniejszych nienstępujące mydłom zagranicznym. 
Perfumy s naturalnych wyciągów kwiatowych, 
Woda kolońska zwykła kwiatowa i angielska 
Puder „Ennice* w 6 kolorach, 
Atrament kancelaryjny, 
Atrament kolorowy, 
Farby do stampili, 
Guma do klejenia, 
Płyn do wywabiania plam, 
Środki opatrunkowe, 
Kąpiele z kwasem wąglanym á la Nauheim 
' Kąpiele balsamiozno-borowinowe. 


Nabyó można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogu- 
eryach | sklepach galanteryjnych. 


Prospekty i cenniki franco i gratis. 


Nowość! 
dla amatorów wypalania 


Przedmioty do tegoż wypala” 
nia w wielkim wyborze na 
skład ziem 


we Lwowie. 


- =" 


odrzucić jako nie- 7 : śe Narodzenie mo- 
d i- LJ L.4 a LJ 
Li Catery ilustrowane Hry w grudniu Najpiękniejszy podarek. 
nia ros:ądnie z — za ~ 
wydawać bezpłatnie buiek a piękną mi- łun - "ZERA "SEE rwa e 
Tada KE wraz Z dodatkami otrzyma ka- OWE > agczką osklapną „a i "R F 4 7 a eg A 
ma Wape żdy, kto już teraz rei 1 K. misecskami es E. 1.-, 26 patak a 6 malaocaka-/. Doskonale odtłuasesa iod- s 4 4 ly ez z kd 
| piate jako prenumeratę na I-szy kwar- 15.80 wskazówki gratia. Tasak! lęgier. Wiieh kała skórę, żyj a a o ? J it EE U JE” 
rd tał 1906 pod adresem: ' wazych eebulek kwiatowych i roślin. i +. zęby Sy Do 4 pi o È S 
i - i byoi ı bniej- ME = LOSY Sagi 27 —* : 
plz Redakcja „Lotnych Listów (0000000000000000909 Umydh tplkach.droos || EH 2 NY As CER s 8 
l ten niech Ast" s z łza porfam. S EP" = Uni | PARY 2 = 
5 hau wne e — : 
t i zażąda —==R asi eziacdhowańt 4 A“ Lwowie Hay, Mikolezch, a anpi z © 
nika slan- 50 E e Przy w.krakovie: aim. | iż BE 
nyoh Imperator- O Szb. e Pio 4 KOL. 3 bac K 
T tów 1 wspaniałe EdBiadkny - p ksz saga: |bezpłatnie Kupnoi sprz efektów i mo- p. a <= WEgSY JJ" ge) ne 6 ddao ideą | nakol ocz RSE W TOT" A 


stem w możności sprze- = dama Fa w7 (s chenille) po o- 


fo] 
dad wspaniały dy "w RER STA Cuu y bydwóvh stro- 
U nach jednaki, o pięknych trwaly:« ba'wach 100 cmt. szeroki 200 ctm. diu- 
gi, o powabnych deseniach: lew, sarny, pawie, łabędrie, jelenie, kwiaty oto. 
po złr. 2.50 za zaliczką. 


j Ssozególnie poleca się gdzie jest wilgodne mieszkanie, gdyk dywany te są grube 
i nie przepuszosają wilgoci, 


RĘKAWICZKI: 


we wszystkich gatunkach, oraz 
— — — wielki wybór — — — 


GORSETÓW: 


poleca 
Fabryka rękawiczek Fisza BRA WE przed ać iké 
CZERNICKI &OLSZEWSKI Pileiocvoy morawski dom Juliusz Hoitasch, Giny, Nr. 9, korsm. 
Lwòw, Jeśli sią nie nadaje, prsyjmuje sią LApowrót bez trudności i uwraca pieniądze. 


RYNEK 21. 


| Wiedeński 
Bank Związkowy 


Filia we Lwowie 


LWÓW 


sprzedaż. Bliższej wiadomeści udrieli 


Zakład centralny : 
Wiedeń : 


Kapitał akcyjny: 


we własnym gmachu prs FILIE: Aussig njŁ. 
Prawdsiwe perskie dywany starożytne w rozmaitych wielkościach sztuke po K. 100,000.000 A w bd ą z Borno, Budaposdt, Czer- 
- © 1 a, a 

30 zir. Kopernika nr. 17. wadose | Ml, Jagiellońskiej |. 8. | aerias iee ges 
ia aiaiga TFE R PEREZ "FZZ rezsorwowe: Telefonu nr. 57. Dyrakcya | © nadti Wt boliene 
Zdanie zasadnicze. Każda sztuka mydła s na- K. 28,000.000 13 kantorów wymiany 


1 kas depozytowych 
we Wiedniu. 


kantorów 


Telefonu nr. 858 Kantor wy* 
miany. 


Załatwia wszelkie interesa bankowo, oraz transnkcye w zakres 
wymiany wchodzące a mianowicie: 
Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym I w rach.bieżącym. 
Przyjmuje wkładki na 3'6*, książeczki wkładkowe. Oprocento- 
wanie rożpoczyna się s dniem następnym po słożeniu wkładki a koń- 
| czy sią s dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek rentowy 
opłaca bank s własnych funduszów. 
Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udsiela zaliczki w podkład . pa- 
pierów wartościowych. 
i Przeprowadza wsselkie obroty glełdowe na targach krajowych i zagran. 
$ Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty I przekazy 
| na zagraniosne miejsca. 


e = rośli kred kie kraje. 
al W UŻY A Iona zak Watabdo wę 
iu i najtańsze! ; 


Inkasuje weksle we wszystkich miejseach krajowych i zagrani- 
cznych. 

Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 

Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościo- 
wych, podlegających losowaniu, 

Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i roz- 
gałęzionymi stosunkami w całym świecie kupieckim. 
Zakład RE DY PZY udsiela zaliczek na kosztowności i papiery war- 

tościowe, : z 


przeznaczenia wytwarsane bywają prse- 


ETA 


Z drukarni E. Winiarsa 


